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Wśród osób pracupgych nu rralrr 
carni nie zabrakło także kobiet 

Głos Lipna 

III Festiwal Starych Ciągników 
i Maszyn Rolniczych im. Jerzego Samelczaka 

P" raz trzeci do Wilkowic zjechali kolekcjonerzy i miłośnicy 
starego sprzętu rolniczego. W tym roku w zlocie uczestni-

czyli także kolekcjonerzy z Austrii i Niemiec. 
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Na festiwalu zaprezento-
wano przeszło 70 maszyn z 
czego większość, bo 41 stano-
wiły ciągniki takich marek jak: 
Ursus, Lanz Bulldog, Zetor,  

cami. Zaprezentowało się  tak-
że Muzeum Narodowe Rolni-
ctwa ze Szreniawy oraz Funda-
cja „Janus" z Krakowa. Można 
było także podziwiać  mały 

Po przejściu snopowiązałki kolejny łan zboa skoszono trawiarką  

Pokazy rozpocząć  zbiór zboża pry u±yciu snopowiązałki i ciągnika C 28 

ciągnik produkcji angielskiej 
przywiedziony przez kolekcjo- 

Deutz, FarmaIL Hanomag czy 
Ford. Po rocznej nieobecności 

Skoszono zboże młócono młocarnią  
cjonarny S - 60 

pojawiły się  wreszcie male Ur-
susy C 25 i C 28. W stosunku 
do ubiegłych lat więcej było 
silników stacjonarnych i mlo- 

MSC 6 napędzaną  przez silnik sto- 

nera z Austrii. Jako obserwa-
torzy przyjechali członkowie 
niemieckiego Klubu z Zechin. 

Tegoroczny festiwal obfi-
tował  w pokazy i konkursy. Na 
placu manewrowym prezento-
wano poszczególne ciągniki 
oraz przeprowadzono konku-
rencje sprawnościowe (prze-
ciąganie ciężarówki, wyścig 
bulldogów poprzedzony ich 
uruchomieniem, slalom ma-
łych Ursusów). Na polach 
przyległych do wystawy moż-
na było zobaczyć  pokazy 
zbioru zboża różnymi maszy-
nami, m łócenia i orki. Dla 
dzieci zorganizowano przeja- 

sku klubowym można było za-
kupić  pamiątkowe koszulki 
oraz informator festiwalowy o 
nazwie „Traktor i Maszyna". 

Organi zatorem festiwalu, 
który odbył  się  21 i 22 sierpnia 
br. w Wilkowicach był  Urząd 

Kombajn zbożowy Visfula przybliży 
lvspółczesnych 

żdżki wozami ciągnionyini 
przez Lanz Bulldogi. W stoi- 

1 melocly zbioru :boża da czasów 

Gminy w Lipnie, Klub Miło-
śników Starych Ciągników i 

S • • ;+ 
" Pm,  uprawie ziemi pracę  ludzi i koni zastąpiły L'kżkie irokitirl,  (na zJlęr 'iła Ursus 45) 

Maszyn Rolniczych „Traktor i 
Maszyna" z Lipna oraz Gmin- 
ny Ośrodek Kultury w Lipnie. 

Ba/zol Rosoiski 

Glos Lipna 
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sku klubowym można było za-
kupić  pamiątkowe koszulki 
oraz informator festiwalowy o 
nazwie „Traktor i Maszyna". 

Organizatorem festiwalu, 
który odbył  się  21 i 22 sierpnia 
br. w Wilkowicach był  Urząd 

Maszyn Rolniczych „Traktor i 
Maszyna" z Lipna oraz Gmin- 
ny Ośrodek Kultury w Lipnie. 

Rąfał  Rosolski 

Głos Lipna 

III Festf,wn ł  ,.talL7(eł  ełągników 
f, Maszyn Roinf,h imo jeimeefo 

P o raz trzeci do Wilkowic zjechali kolekcjonerzy i mi łośnicy 
starego sprz ętu rolniczego. W tym roku w zlocie uczestni-

czyli także kolekcjonerzy z Austrii i Niemiec. 

2 

Na festiwalu zaprezento-
wano przeszło 70 maszyn z 
czego większość, bo 41 stano-
wiły ciągniki takich marek jak: 
Ursus, Lanz Bulldog, Zetor,  

carni. Zaprezentowało się  tak-
że Muzeum Narodowe Rolni-
ctwa ze Szreniawy oraz Funda-
cja „Janus" z Krakowa. Można 
było także podziwiać  mały 

Po przejściu snopowiązałki kolejny łan zboża skoszono trawiarką  

Pokazy rozpoczął  zbiór zboża przy użyciu snopowiązałki i ciągnika C 28 

Deutz, Farmall, Hanomag czy 
Ford. Po rocznej nieobecności 

ciągnik produkcji angielskiej 
przywiedziony przez kolekcjo- 

Kombajn zbożowy Vistula przybliżył  
współczesnych 

żdżki wozami ciągnionymi 
przez Lanz Bulldogi. W stoi- 

metody zbioru zboża do czasów 

Gminy w Lipnie, Klub Miło-
śników Starych Ciągników i 

Skoszono zboże młócono młocarnią  
cjonarny S - 60 

pojawiły się  wreszcie małe Ur-
susy C 25 i C 28. W stosunku 
do ubiegłych lat więcej było 
silników stacjonarnych i mło- 

Wśród osób pracujących na mło-
carni nie zabrakło także kobiet  

MSC 6 napędzaną  przez silnik sta- 

nera z Austrii. Jako obserwa-
torzy przyjechali członkowie 
niemieckiego Klubu z Zechin. 

Tegoroczny festiwal obfi-
tował  w pokazy i konkursy. Na 
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Dożynki w Goniembicach 
151' niwa zakończone, pola 
L.Jpoaprzatane. Czas piimy-
ileć  o 'święcie plonów. Do ta-
kiego wniosku doszli spoty-
kający. się  cyklicznie-  w pro-
bostwie w Goniembicacb 
członkowie Rady Duszpa-
sterskiej i Ekonomicznej. 

Po kilku spotkaniach orga-
ni.,?.acyjn-ycli. którym przewo-
dniczyla pani Katarym Sta-
cliowiak ustalono plan działa-
nia. który .został  zrealizowany 
w I 00% w dniu 5 września br. 

O godzinie 14.00 w ko-
4ciele pw. św. Mikołaja w Clo-
niembicach odbyło się  msza 

dziwna, podczas klórci 
przedstawiciele wsi należą-
cych do parafii zlok.yli wieńce 
żniwne z tegorooznyCli plo-
nów. Podczas mszy spicwal 
chor ,i kapsodia" z Lipno Isk,- 

w Lipnie 
Do raz czwarty-  odbędzie 
1 $ię  w Lipnie Powiatowy 
1,zien Seniora, tym razem z. 
odziałem kabaretu 0'1..TO, 

W ubiegł ych tatach w L:i- 
pmc tacy artyści jak: 
]lanka Biclicka. Nazint 

1..e.szelc 13cnke. Feliks 
tzajoert oraz kabaret Koi! 
Polski. Koncert odbędzie. się  
10 pakd;tiernika 2004 raku o 
godzinie I b.00 w salt widowi-
skowej Ciminnego tiSroclk;•1 
Kultury w 1,ipitie. Bilety w eo-
nie 10 zł  inoZna zakupić  u 
Ismewitdniczticycli ktM P2P Kil 
i Kujj,tA, .littiii-trtt na terenie  

rowany przez Damituta Zie-
giera. Po zakoliczeora mszy 
.S.w. korowód dokynkowy na 

którego niesiono wieniec 
parafialny i chleb udał  się  na 
boisko wiejskie w Goniembi-
erich. Tran gospodarze doży-
nek w osobach Wójta i jego 
małżonki odebrali wieniec, a 
chleb rozdzielili pośród zebra-
nych. Po eześci oficjalnej za-
częta się  zabawa. Konkurowa-
ły ze ścibi) dzieci i dorośli. Nąj-
wwccj emocji wzbudziło prze- 

ciąganie liny oraz cięci( drze-, 
wa pilą  „twoja-moja". W 
przerwie między konkuren-
cjami wy:51401y dzieci z ze-
społów „Fenix". „Promyk'', 
.,Casabla»ka" przygotowane. 
przez instruktorów GOK. tv 
Lipnie -pauline Radon oraz 
Piotra Kleinsc h m lilia  

powiatu leszczyńskiego. Orga-
niZatorzy przeznaczyli także 
niedużą  ilość  biletów w cenie 
IS zł . dla n1lo(17,-..j pubtiezno-
śdi, które można zak.upie. 
-w Gminnym Ośrodku Kultury 
W Lipnie. 

Kx>nocrt orpnizowany jest 
przez .Sturostwo Powiatowe 
w Lesznie. Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie oraz Zatzad 
t4_ejonowego Oildziolu Pol-
skiego Iwiigku 
Relleistow i Inwalidów w 
9wieciechowie-. 

Rtn:di 30/.i i. 

Dla tych; którzy chcieli 
zjetO smaczny posi ł ek przygo-
towano stoiska astronomiczne 
z kiełbaskami, grochówką. 
plackarni „Własnej roboty". 
orazkawą-i sokiem dla dzieci. 
Dożynkową  -atrakcją  dożynek 
była wystawa rękodzieła arty-
stycznego .wykonanego przez 
rniezkalicONY naszych wiosek 
oraz '40.1-yeti .sprzętów gospo-
darstwa domowego. Noem 
było podziwiać  hafty, obrazy.. 
inalowzme jedwabie, rzeżbY 
oraz stare radia, maszyny do 
zyc.i.a. koł owrotek, motoro-

wer z 1939r. i wiele innych, 
ciekawych rzeczy. 

Nn zakończenie zabawy 
rollosówano ranlowL 

W pollmie września br. 
po raz pierwszy. w. 

najnowszej historii TargoWi- 
słcn się-  uroczystości 
dożynkowe. 

Główna atrakcją  by I turniej 
pomiędzy Targowiskiem i Ra-
domil.lkiem. Dru2y111` spraw-
dZily swoje untiej,:tności mię-
dzy innymi w dojeniu kozy. 
młóceniu cepem ; wtaczaniu 
balotów nn przyczepę: 1\u-niej 
wylali gospodarzę. ale Z.c była 
-to zabawa, to główna nagroda 
czyli beczka piwa ufundowana 
przez Rafała Spiawskiego, zo-
stała skonsumowana przez 
wszystkich jej uczestników. 
Drużyny złożyły także dekla-
rację  że w przyszlym roku bę-
dą  rywalizować  na dożynkach 
w Radomicku. 

Gospodarzem dokynek. był  
sołtys Targowiska - Tomasz. 
Dworak, natomiast 
starostów piastowali: 

Sekcja igneezna (grupu po-
czątkująca) - inst_ Paulina 
Radon. Zajęcia odbywają  .sk 

piątki o godz. 14).00. 
»keja wokulua - insi-, Pion,  
Kteniseliniidt. zajxela odby-
wają  sic- w Vittlkowicach w 
gada o gnikkt, 16.00. y I_ ipnie 
we wtorek olaidz t ł, oo 
Sekcja szachowo-waredbo- 
wa - Myszuk_  

w której główną  nagrodą  byka 
kuchenka mikrofalowa, a naj-

:śroieszniejszadorodny kaczor.. 
Po emocjach związanych z rad 
czytaniem numerów loterii 
przyszedł  czas na zabawę  ta-
necz.ną  przy dżvviękach zespo-
tu VEGA$. Bawiono się  świe-
tnie do samej północy. 

Podsumowując można 
stwierdzić . Ze juk dawno boi-
sko w Goniembicacit go-
ściło takiej liczby osób. Pogo-
da dopisała nikt 5i4 nie nudził; 
a roześmiane buzie dzieci i do-
rosłych świadczyły o potrzebie 
organizacji takich imprez. 
Dlatego organizatorzy już  my-
ślą. o przyszłych dożynkach li-
cząc na parafiarti goci, którzy 
w tym roku pokazali jak potra-
fią;się  bawić  _ 

Katon:3 mo Slochownil£ 

WojciechoWska i Ja-
nusz Dnom. Obecny był  pro-
boszcz parafii w Górce Du-
chownej - ks. Winczyslaw No-
wak oraz przewodni~ Ra-
dy Gminy Lipno - Kazimierz 
k.- ubicki. Nie mogio zabrakrniC 
starych ciągników, Prezes 
Klubu „Traktor i Maszyna -
.Jerzy Samelczak Ursusem 
obwozi) dzieci po wiosce. Po-
między konkurencjami wystą-
piły dzieci z zespołów arty-
stycznych .działających przy 
GOK-u w Lipnie.. Przed za,_ 
bawą  taneczną  losowano lo-
terię  fantowa, która poprzez 
hojność  sponsorów wyglądała 
okazale. 

Dozynki w Targowisku 
odbyły się  ił  wrzeStnn br: i 
zostały zorg,anizOwane przez 
Radę. Solecką  Targowiska oraz 
Gminny Ośrodek Kultury w 

Rafii/ Ravoiski 

Zajem c>tihywajgsię  w Lipnie 
w wyznaczonych co miesił)( 
dniach w godz. t 5.00 - 18.00. 
Sekcja plastyezun - inMr. 
Mirc.itclilwa Woje lec h o wska _ 
Przedszkole-w Goiiiembicach-
CZWaTtek godz, 15.00. 
Chór (rapsodia'" - 
Damian Zieeler. Znikieia od-
bywają  w lActniedziałęk o godz 
19.00. 

Kabaret OT.TO 

Święto plonów 
w Targowisku 

Zapisy do sekcji 

Delegacja parafii w Goniembicach przekazuje wieniec dożynkowy wójto-
wi gminy - Januszowi Chodorowskiemu. (od lewej) Józef Glapiak, Ewa 
Sliwa, Janusz Misiorny 

Glos jpna 
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..J) żyni. O®niembica:h 
Zniwa zako ńczone, pola 

posprzątane. Czas pomy-
śleć  o święcie plonów. Do ta-
kiego wniosku doszli spoty-
kający się  cyklicznie w pro-
bostwie w Goniembicach 
członkowie Rady Duszpa-
sterskiej i Ekonomicznej. 

Po kilku spotkaniach orga-
nizacyjnych, którym przewo-
dniczyła pani Katarzyna Sta-
chowiak ustalono plan działa-
nia, który został  zrealizowany 
w100% w dniu 5 września br. 

O godzinie 14.00 w ko-
ściele pw. św. Mikołaja w Go-
niembicach odbyła się  msza 
św. żniwna, podczas której 
przedstawiciele wsi należą-
cych do parafii złożyli wieńce 
żniwne z tegorocznych plo-
nów. Podczas mszy śpiewał  
chór „Rapsodia" z Lipna kie- 

Lipie 
j o raz czwarty odb ędzie 

się  w Lipnie Powiatowy 
Dzień  Seniora, tym razem z 
udzia łem kabaretu OT.TO . 

W ubiegłych latach w Li-
pnie gościli tacy artyści jak: 
Hanka Bielicka, Nazim 
Alijew, Leszek Benke, Feliks 
Szajnert oraz kabaret Koń  
Polski. Koncert odbędzie się  
10 października 2004 roku o 
godzinie 16.00 w sali widowi-
skowej Gminnego Ośrodka 
Kultury w Lipnie. Bilety w ce-
nie 10 zł. można zakupić  u 
przewodniczących kół  PZERiI 
i Klubów Seniora na terenie  

rowany przez Damiana Zie-
glera. Po zakończeniu mszy 
św. korowód dożynkowy na 
czele którego niesiono wieniec 
parafialny i chleb udał  się  na 
boisko wiejskie w Goniembi-
cach. Tam gospodarze doży-
nek w osobach Wójta i jego 
małżonki odebrali wieniec, a 
chleb rozdzielili pośród zebra-
nych. Po części oficjalnej za-
częła się  zabawa. Konkurowa-
ły ze sobą  dzieci i dorośli. Naj-
więcej emocji wzbudziło prze- 

ciąganie liny oraz cięcie drze-
wa piłą  „twoja-moja". W 
przerwie między konkuren-
cjami wystąpiły dzieci z ze-
społów „Fenix", „Promyk", 
„Casablanka" przygotowane 
przez instruktorów GOK w 
Lipnie -Paulinę  Radoń  oraz 
Piotra Kleinschmidta. 

powiatu leszczyńskiego. Orga-
nizatorzy przeznaczyli także 
niedużą  ilość  biletów w cenie 
15 zł. dla młodszej publiczno-
ści, które można zakupić  
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie. 

Koncert organizowany jest 
przez Starostwo Powiatowe 
w Lesznie, Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie oraz Zarząd 
Rejonowego Oddziału Pol-
skiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w 
Święciechowie. 

Rafał  Rosolski 

Dla tych, którzy chcieli 
zjeść  smaczny posiłek przygo-
towano stoiska astronomiczne 
z kiełbaskami, grochówką, 
plackami „własnej roboty", 
oraz kawą  i sokiem dla dzieci. 
Dożynkową  atrakcją  dożynek 
była wystawa rękodzieła arty-
stycznego wykonanego przez 
mieszkańców naszych wiosek 
oraz starych sprzętów gospo-
darstwa domowego. Można 
było podziwiać  hafty, obrazy, 
malowane jedwabie, rzeźby 
oraz stare radia, maszyny do 
szycia, kołowrotek, motoro-
wer z 1939r. i wiele innych, 
ciekawych rzeczy. 

Na zakończenie zabawy 
rozlosowano loterię  fantową, 

w połowie września br. 
po raz pierwszy w 

najnowszej historii Targowi-
ska odby ły się  uroczysto ści 
dożynkowe. 

Główną  atrakcją  był  turniej 
pomiędzy Targowiskiem i Ra-
domickiem. Drużyny spraw-
dziły swoje umiejętności mię-
dzy innymi w dojeniu kozy, 
młóceniu cepem i wtaczaniu 
balotów na przyczepę. Turniej 
wyrali gospodarze, ale że była 
to zabawa, to główna nagroda 
czyli beczka piwa ufundowana 
przez Rafała Spławskiego, zo-
stała skonsumowana przez 
wszystkich jej uczestników. 
Drużyny złożyły także dekla-
rację, że w przyszłym roku bę-
dą  rywalizować  na dożynkach 
w Radomicku. 

Gospodarzem dożynek był  
sołtys Targowiska - Tomasz 
Dworak, natomiast funkcję  
starostów piastowali: Kazi- 

Sekcja taneczna (grupa po-
czątkująca) - instr. Paulina 
Radoń. Zajęcia odbywają  się  
w piątki o godz. 14.00. 
Sekcja wokalna - instr. Piotr 
Kleinschmidt. Zajęcia odby-
wają  się  w Wilkowicach w 
środę  o godz. 16.00, w Lipnie 
we wtorek o godz. 16.00. 
Sekcja szachowo-warcabo-
wa - instr. Zbigniew Myszuk.  

w której główną  nagrodą  była 
kuchenka mikrofalowa, a naj-
śmieszniejszą  dorodny kaczor. 
Po emocjach związanych z od-
czytaniem numerów loterii 
przyszedł  czas na zabawę  ta-
neczną  przy dźwiękach zespo-
łu VEGAS. Bawiono się  świe-
tnie do samej północy. 

Podsumowując można 
stwierdzić, że już  dawno boi-
sko w Goniembicach nie go-
ściło takiej liczby osób. Pogo-
da dopisała nikt się  nie nudził, 
a roześmiane buzie dzieci i do-
rosłych świadczyły o potrzebie 
organizacji takich imprez. 
Dlatego organizatorzy już  my-
ślą  o przyszłych dożynkach li-
cząc na parafian i gości, którzy 
w tym roku pokazali jak potra-
fią  się  bawić. 

Katarzyna Stachowiak 

miera Wojciechowska i Ja-
nusz Daum. Obecny był  pro-
boszcz parafii w Górce Du-
chownej - ks. Winczysław No-
wak oraz przewodniczący Ra-
dy Gminy Lipno - Kazimierz 
Kubicki. Nie mogło zabraknąć  
starych ciągników. Prezes 
Klubu „Traktor i Maszyna -
Jerzy Samelczak Ursusem 
obwoził  dzieci po wiosce. Po-
między konkurencjami wystą-
piły dzieci z zespołów arty-
stycznych działających przy 
GOK-u w Lipnie. Przed za-
bawą  taneczną  losowano lo-
terię  fantową, która poprzez 
hojność  sponsorów wyglądała 
okazale. 

Dożynki w Targowisku 
odbyły się  12 września br. i 
zostały zorganizowane przez 
Radę  Sołecką  Targowiska oraz 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Lipnie.

Rafał  Rosolski 

Zajęcia odbywają  się  w Lipnie 
w wyznaczonych co miesiąc 
dniach w godz. 15.00 - 18.00. 
Sekcja plastyczna - instr. 
Mirosława Wojciechowska. 
Przedszkole w Goniembicach -
czwartek godz. 15.00. 
Chór „Rapsodia" - instr. 
Damian Ziegler. Zajęcia od-
bywają  w Poniedziałek o godz. 
19.00. 

Zabar(Yt OT.TQ 

'więt® 
w "TairgeTwAtu 

Zapisy do sekcji 

Delegacja parafii w Goniembicach przekazuje wieniec dożynkowy wójto-
wi gminy - Januszowi Chodorowskiemu. (od i'ewej) Józef Glapiak, Ewa 
Sliwa, Janusz Misiorny 

Zabalrcet OT.TQ 

Glos jpna 3 

ik)żyniki w ec)niembicalr 
Zniwa zako ńczone, pola 

posprzątane. Czas pomy-
śleć  o święcie plonów. Do ta-
kiego wniosku doszli spoty-
kający się  cyklicznie w pro-
bostwie w Goniembicach 
członkowie Rady Duszpa-
sterskiej i Ekonomicznej. 

Po kilku spotkaniach orga-
nizacyjnych, którym przewo-
dniczyła pani Katarzyna Sta-
chowiak ustalono plan działa-
nia, który został  zrealizowany 
w100% w dniu 5 września br. 

O godzinie 14.00 w ko-
ściele pw. św. Mikołaja w Go-
niembicach odbyła się  msza 
św. żniwna, podczas której 
przedstawiciele wsi należą-
cych do parafii złożyli wieńce 
żniwne z tegorocznych plo-
nów. Podczas mszy śpiewał  
chór „Rapsodia" z Lipna kie- 

3® raz czwarty odbędzie 
się  w Lipnie Powiatowy 

Dzień  Seniora, tym razem z 
udzia łem kabaretu OT.TO . 

W ubiegłych latach w Li-
pnie gościli tacy artyści jak: 
Hanka Bielicka, Nazim 
Alijew, Leszek Benke, Feliks 
Szajnert oraz kabaret Koń  
Polski. Koncert odbędzie się  
10 października 2004 roku o 
godzinie 16.00 w sali widowi-
skowej Gminnego Ośrodka 
Kultury w Lipnie. Bilety w ce-
nie 10 zł. można zakupić  u 
przewodniczących kół  PZERiI 
i Klubów Seniora na terenie  

rowany przez Damiana Zie-
glera. Po zakończeniu mszy 
św. korowód dożynkowy na 
czele którego niesiono wieniec 
parafialny i chleb udał  się  na 
boisko wiejskie w Goniembi-
cach. Tam gospodarze doży-
nek w osobach Wójta i jego 
małżonki odebrali wieniec, a 
chleb rozdzielili pośród zebra-
nych. Po części oficjalnej za-
częła się  zabawa. Konkurowa-
ły ze sobą  dzieci i dorośli. Naj-
więcej emocji wzbudziło prze- 

ciąganie liny oraz cięcie drze-
wa piłą  „twoja-moja". W 
przerwie między konkuren-
cjami wystąpiły dzieci z ze-
społów „Fenix", „Promyk", 
„Casablanka" przygotowane 
przez instruktorów GOK w 
Lipnie -Paulinę  Radoń  oraz 
Piotra Kleinschmidta. 

powiatu leszczyńskiego. Orga-
nizatorzy przeznaczyli także 
niedużą  ilość  biletów w cenie 
15 zł. dla młodszej publiczno-
ści, które można zakupić  
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie. 

Koncert organizowany jest 
przez Starostwo Powiatowe 
w Lesznie, Gminny Ośrodek 
Kultury w Lipnie oraz Zarząd 
Rejonowego Oddziału Pol-
skiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w 
Święciechowie. 

Rafał  Rosolski 

Dla tych, którzy chcieli 
zjeść  smaczny posiłek przygo-
towano stoiska astronomiczne 
z kiełbaskami, grochówką, 
plackami „własnej roboty", 
oraz kawą  i sokiem dla dzieci. 
Dożynkową  atrakcją  dożynek 
była wystawa rękodzieła arty-
stycznego wykonanego przez 
mieszkańców naszych wiosek 
oraz starych sprzętów gospo-
darstwa domowego. Można 
było podziwiać  hafty, obrazy, 
malowane jedwabie, rzeźby 
oraz stare radia, maszyny do 
szycia, kołowrotek, motoro-
wer z 1939r. i wiele innych, 
ciekawych rzeczy. 

Na zakończenie zabawy 
rozlosowano loterię  fantową, 

W połowie września br. 
po raz pierwszy w 

najnowszej historii Targowi-
ska odby ły się  uroczysto ści 
dożynkowe. 

Główną  atrakcją  był  turniej 
pomiędzy Targowiskiem i Ra-
domickiem. Drużyny spraw-
dziły swoje umiejętności mię-
dzy innymi w dojeniu kozy, 
młóceniu cepem i wtaczaniu 
balotów na przyczepę. Turniej 
wyrali gospodarze, ale że była 
to zabawa, to główna nagroda 
czyli beczka piwa ufundowana 
przez Rafała Spławskiego, zo-
stała skonsumowana przez 
wszystkich jej uczestników. 
Drużyny złożyły także dekla-
rację, że w przyszłym roku bę-
dą  rywalizować  na dożynkach 
w Radomicku. 

Gospodarzem dożynek był  
sołtys Targowiska - Tomasz 
Dworak, natomiast funkcję  
starostów piastowali: Kazi- 

Sekcja taneczna (grupa po-
czątkująca) - instr. Paulina 
Radoń. Zajęcia odbywają  się  
w piątki o godz. 14.00. 
Sekcja wokalna - instr. Piotr 
Kleinschmidt. Zajęcia odby-
wają  się  w Wilkowicach w 
środę  o godz. 16.00, w Lipnie 
we wtorek o godz. 16.00. 
Sekcja szachowo-warcabo-
wa - instr. Zbigniew Myszuk.  

w której główną  nagrodą  była 
kuchenka mikrofalowa, a naj-
śmieszniejszą  dorodny kaczor. 
Po emocjach związanych z od-
czytaniem numerów loterii 
przyszedł  czas na zabawę  ta-
neczną  przy dźwiękach zespo-
łu VEGAS. Bawiono się  świe-
tnie do samej północy. 

Podsumowując można 
stwierdzić, że już  dawno boi-
sko w Goniembicach nie go-
ściło takiej liczby osób. Pogo-
da dopisała nikt się  nie nudził, 
a roześmiane buzie dzieci i do-
rosłych świadczyły o potrzebie 
organizacji takich imprez. 
Dlatego organizatorzy już  my-
ślą  o przyszłych dożynkach li-
cząc na parafian i gości, którzy 
w tym roku pokazali jak potra-
fią  się  bawić. 

Katarzyna Stachowiak 

miera Wojciechowska i Ja-
nusz Daum. Obecny był  pro-
boszcz parafii w Górce Du-
chownej - ks. Winczysław No-
wak oraz przewodniczący Ra-
dy Gminy Lipno - Kazimierz 
Kubicki. Nie mogło zabraknąć  
starych ciągników. Prezes 
Klubu „Traktor i Maszyna -
Jerzy Samelczak Ursusem 
obwoził  dzieci po wiosce. Po-
między konkurencjami wystą-
piły dzieci z zespołów arty-
stycznych działających przy 
GOK-u w Lipnie. Przed za-
bawą  taneczną  losowano lo-
terię  fantową, która poprzez 
hojność  sponsorów wyglądała 
okazale. 

Dożynki w Targowisku 
odbyły się  12 września br. i 
zostały zorganizowane przez 
Radę  Sołecką  Targowiska oraz 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Lipnie.

Rafał  Rosolski 

Zajęcia odbywają  się  w Lipnie 
w wyznaczonych co miesiąc 
dniach w godz. 15.00 - 18.00. 
Sekcja plastyczna - instr. 
Mirosława Wojciechowska. 
Przedszkole w Goniembicach -
czwartek godz. 15.00. 
Chór „Rapsodia" - instr. 
Damian Ziegler. Zajęcia od-
bywają  w Poniedziałek o godz. 
19.00. 

likrięź_C® 1,0) @nów 
w Targc~-13itul 
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Wakacje 
w Górce 
Duchownej! 
Mbno wakacji przez 

tydzień  gar dzieck-
i]' dalo sig l5-ocet{ w budynku 
na boisku Szkoty Podsta-

wom-ej W Górce Duchownej. 
Od 5 lipca do 9 lipcu 2004 ro-
k» organizowane byty zdję  
eif.k wakaeyink-dia 

oilzienitie przez g1."- 
,ban spora gromada dzieci w 
roZnyivi -wieku spędzala 
pod opteką  nauczycieli twej-
sZej szkoly. Nauczyciele przy-

gotowali .,t-t-akcylrte zajqcia• 
Każdy mig N.vybrrie tu co go 
najbardziej interesuje. i co lubi. 
Odbywały się  zajęcia kompu-
terowe, sportowe plastVe2Ile 
elementami ekolo,A1, inu2Y-
cnie, terenowe, pokazu mody. 
ProNYadzatie były różnorodne 
konkursy, a zw yeiguoin opie-
kunowie wręczyli dyplomy-
Na ostatni dztefi vapianowatte 
bytu ognisko i pieczenie kij-
basek, inesiety pogoiła sPintet14t  
nam figla i rrze.ba byle zmienić  
plany. Jednak cieszylitPY 
ze pozo tule dał  pogoda do-
p i sy wała. 

Zadowolenie dzieci byle  
ogromne. o czym .,.wiadez_y 
!'takt, abv załqci°  
tYwaly prz' C aie 'kwikacie alba 

chociaż  inies4c_ 
Ben huku, Jedrzeinvs ii  

Terminy 
dla seniorów! 

paidtkraiku adbY" 
wają  się  spolbani4  

okazji Dnia Seniora. 
Mają  one uroczysty eltal3-

kter ioblezą, poza_ Wigilią. 
na_j P Opulan t tel $zycti s poil•A1  
smiorCiw_ W tym roku kOl'i  
działające na icceilie grilgtY 
1-113no itzieii w 

r>t tujtli ych cernuiwg 
Witkowlet,  - paktIziorill"' 
g()(12  15-00  (insza ILk' )• 
spotkanie. 
Targowisku - 14 pl>d-..•_iornik4  

godz. 14.110 
Nkrycikowo - paZdY1w"i  
ka, godz., 1-1_0(1 
LBpnn (Klon Ziotej Je$12111-1 -
2PaMzie,riiika,goil.,  1-4,0° 
)400  (P7.F.R1I) - riw- 
d..icAltiltii, gorIJ. 15.01 

Nbwodzienna ill'OrzystoAć  oribyla 21 lipca br. w sali. USC 
thrzdu Gnilny Lipnie. 5 - Ielniyj Pauliode Wieja z 

Prudszkota w Goniembicach wręczono nagrody za i_dobyele 
wyrUnienia w X Międzynarodowym t<ookursie Plastycznym 
„To co piękne wokól nas", 

r'n(LT(L.nia 7. 4t 
N,1#44.$: < -1Phign',11 1'41 • Od nirwli 

.4..m,»%..i,r ;W hu.i+, ,ka.  i 1'2Lifł,-.I3Iljpe:c + r via  

Glos Lipna 

Myślę, że znów się  udało... 
z.asami ciężko fest pnlaezyE prżyjmue 7 fro2yieeznym. 
Nam się  udało i to po raz drugi_ W rym roku z Inicjatywy 

Gminnego Ot'roilka Kul-tory, torp,nedzowane 'zostały więcia 
wakaeyinc w dniach od 2 do 13 sierpnia dht ~yeti cnie-
szkandiw Radonticka i Ntikkown. W rym roku zajęcia loo,gb-
dab: jednak nieco inaczej. 

PrzekonalsAwy się  w ze-
szłym rokti jak bardzo potrze-
bne S tego typu zajwia w na-
szej 2riliWie, Nus-i akcja tyci 
rnzeiri przyjęła kry plunint 
„Wesole wakocic-. Ale- to nie 
była jedyna rtm!ana W tym ro-
ku zajęcia pro wadziły tylko 
dwie instruktorki. mianowicie 
Natalia Laskowink t Paulina 
Radon. Pierwszy-  rydz-ien _nwal-
czytyrny" w Radonticka, tlnr-
gi w liviiirkowe, (_:ześ1. dzieci z 
pierwszej iniejscownei to riasi 
weterani z zeszłego roku. choć  
pójaWilt się  tez.  nowi uczestni-
cy. Natomiast wielka. zagadka 
była dla uas Mórkowo_ ()kaza-
ło się  jednak, Ze frekwencja 
była podobna jak w Rudo-
mleku t,Lid •::(3 da 22 uezestm-
ków), taklo nim się  zreaii...zo-
wai: cały plan zaję . A był  on 
nieco inny niż  ostatnio; oprócz 
zabaw integracyjnych, zajęć  
plastyc4iycli, 'zgna ]w, zawo  

dów i relaksacji dzixtet nalierV-
Y sit.; trzech itkhrsdów tone-

k:v.1yd), dwi%eb w ry.ttnrich 
danee, 2 wykor4ysianlein li-
cznych >w-icz.eiri fizycznych i 
jednego zbliżonegu dii lny-
Iwon. który wzbudzi! zaintere-
sowanie nie tylko ,,yriód 
chłopców (co mnie zrzta bar-
iizo ucieszyło). Zostały one 
równie2 pokazane na dożyn-
kadi parafialnych w Lipnie. 
ZaprezentoNval sic tani także 
zespól. taneczny Feniks. pro-
wadzony przez Pim 1E.iiię  Rd CI 
To kolejny dowód na to. że 
warto organiDawac tego typu 
akcje, bo kilka oczesnsiezek-
zeszlorocznyeh itegoraeznycli  
zątęć  Tańczy obecnie wlasnie 
rym zespole. Nie moge tutaj 
nie wsporrinici::. 1e występ 
dzieciaków boi imponujący. 
Nauczyły aż. itech ukła- 
dów w ciągu zaledwie kilko 
dni. Dwutygodniowe zajęcia  

krinezy ł y obrIty. og,111- 
Skignii Alb grilIeiti_....vysielarro 
dzieemkQw i dyskoteką, którą  
poprowad21' Dj E on. W tym 
roku zajecia byiy odplunie_ Za. 
Jedyne 5 z.t (wpłacouelednora-
zowoi dzieci przez cały iy- 

dostai,iiAy 
i titipuje_. Wprawdzie sic dla 
kaniego 5 zI to maio. w po-
słaralitny się  wszystko zała-
łwig::,  tak.. łby nikomu nie spra-
wić  przykroSci i ka&le dziecko 
było zadowolone Myślę, :ke i 
to nam sit udało. Po twarzach 
dzieci można byk. poznae, że 
dobrze  się  bawiły,a i ich rodzi-
ce byli zadowoleni. Prru OkaZjł  
cheielibySmy podziękriNvac 
nim z Koła Gosoodyii Wiej-
!,,;kkh z Nuta-kowa za pomoc 
podczas sobotniego zak,-ancze-
ola ziljtśe w Ntórkowe,. Teraz 
juz je,..,,t1 pewna, 'ke nasza 
akcja nie umrze. Przekoria-
linly sie, że warto poS-więcit'-: 
cwiij cza.‹: runym, cZerpiąc. z. te-
go przy ()kwili dużo przyjem- 

i dowititiezeitiii_ 

Natalia Losko+llok 

Pardiny praca zostala wy-
brana z 1953 prac inides.lanyeh 
z Polski i zagranicy. Zdobycie 
s,,,,,tyroztitertia przez Paulinkę  
jest .ogroninym sukcesem z 
czym jednoznaCZIlie- zgodzili 
się  zziproszeiti przez Wójta -
Janusza Cliodhrowskiego 
cie: rzabe fopt,zewskii z 
Cenirurn K kl i kury i Szorki z 1iC,--
N21)a. M iroslowa Wojciechov,—
stu) - Dyteitor Przedszkola w 

Kantrzyna Sta-
cho \kłak - przettsiiiwicielka 
Rady Rodzicow Przedszkola 
oraz, dumni x. swniej 

- 1.3.enigna i Paweł  Vvięja z Wycii0_kowit_ 
Organizatorem kiinkursti 

był  
Pracy w DI b POW K% 

Afi.-, e wh&+%'_4 11.rĘtrIer 10011'.'40 

Wypiżnienie dla Paulinki Wiei 

Wakac' 
w Górce 
DuchowEef 

M imo wakacji przez 
tydzień  gwar dzieci ę-

cy dało się  słyszeć  w budynku 
na boisku Szkoty Podsta-
wowej w Górce Duchownej. 
Od 5 lipca do 9 lipca 2004 ro-
ku organizowane byty zaj ę-
cia wakacyjne dla dzieci. 

Codziennie przez pięć  go-
dzin spora gromada dzieci w 
różnym wieku spędzała czas 
pod opieką  nauczycieli tutej-
szej szkoły. Nauczyciele przy-
gotowali atrakcyjne zajęcia. 
Każdy mógł  wybrać  to co go 
najbardziej interesuje i co lubi. 
Odbywały się  zajęcia kompu-
terowe, sportowe plastyczne z 
elementami ekologii, muzY-
czne, terenowe, pokazy mody. 
Prowadzone były różnorodne 
konkursy, a zwycięzcom opie-
kunowie wręczyli dyplomy. 
Na ostatni dzień  zaplanowane 
było ognisko i pieczenie kieł- 
basek, niestety pogoda spłatała 
nam figla i trzeba było zmienić  
plany. Jednak cieszyliśmy Się, 
że w pozostałe dni pogoda do-
pisywała. 

Zadowolenie dzieci było 

ogromne, o czym świadczy 
fakt, że chciały aby zajęcia 
trwały przez całe wakacje albo 
chociaż  miesiąc. 

Bernadeta Jędrzejewski!. 

'Terminy 
oenjwów! 
październiku odby-

wają  się  spotkania Z 
okazji Dnia Seniora. 

Mają  one uroczysty chara-
kter i należą, poza Wigilią, do 

najpopularniejszych spotkafi 
seniorów. W tym roku koła 

działające na terenie gali« 
Lipno obchodzą  ten dzień  w 
następujących terminach: 
Wilkowice - 12 października,  

godz. 15.00 (msza św), 16.00 
spotkanie. 
Targowisko - 14 października  

godz. 14.00 
Wyciążkowo - 28 październi-
ka, godz. 14.00 
Lipno (Klub Z łotej Jesieni) -
20 października, godz. 14.00  

Lipno (PZERiI) - 13 Paz-
dziernika, godz. 15.00 

Niecodzienna uroczysto ść  odbyła 21 lipca br. w sali USC 
Urzędu Gminy w Lipnie. 5 - letniej Paulinie Wieja z 

Przedszkola w Goniembicach wr ęczono nagrody za zdobycie 
wyróżnienia w X Mi ędzynarodowym Konkursie Plastycznym 
„To co piękne wokó ł  nas". 

Na uroczystość  wręczenia Paulinie nagrody przyszli:(od lewej) rodzice - 
Benigna i Paweł  Wieja, wójt - Janusz Chodorowski, Katarzyna Stachowiak, 
Mirosława Wojciechowska i Izabela Topczewska 

4 Głos Lipna 

Myślę, że L7_4uów się  udały ... 
Czasami ciężko jest po łączyć  przyjemne z po żytecznym. 

Nam się  uda ło i to po raz drugi. W tym roku z inicjatywy 
Gminnego O środka Kultury, zorganizowane zosta ły zajęcia 
wakacyjne w dniach od 2 do 13 sierpnia dla ma łych mie-
szkańców Radomicka i Mórkowa. W tym roku zaj ęcia wyglą-
dały jednak nieco inaczej. 

Przekonaliśmy się  w ze-
szłym roku jak bardzo potrze-
bne są  tego typu zajęcia w na-
szej gminie. Nasza akcja tym 
razem przyjęła kryptonim 
„Wesołe wakacje". Ale to nie 
była jedyna zmiana. W tym ro-
ku zajęcia prowadziły tylko 
dwie instruktorki, mianowicie 
Natalia Laskowiak i Paulina 
Radoń. Pierwszy tydzień  „wal-
czyłyśmy" w Radomicku, dru-
gi w Mórkowie. Część  dzieci z 
pierwszej miejscowości to nasi 
weterani z zeszłego roku, choć  
pojawili się  też  nowi uczestni-
cy. Natomiast wielką  zagadką  
było dla nas Mórkowo. Okaza-
ło się  jednak, że frekwencja 
była podobna jak w Rado-
micku (od 20 do 22 uczestni-
ków), udało nam się  zrealizo-
wać  cały plan zajęć. A był  on 
nieco inny niż  ostatnio; oprócz 
zabaw integracyjnych, zajęć  
plastycznych, quizów, zawo- 

dów i relaksacji dzieci nauczy-
ły się  trzech układów tane-
cznych, dwóch w rytmach 
dance, z wykorzystaniem li-
cznych ćwiczeń  fizycznych i 
jednego zbliżonego do hip-
hopu, który wzbudził  zaintere-
sowanie nie tylko wśród 
chłopców (co mnie zresztąbar-
dzo ucieszyło). Zostały one 
również  pokazane na dożyn-
kach parafialnych w Lipnie. 
Zaprezentował  się  tam także 
zespół  taneczny Feniks, pro-
wadzony przez Paulinę  Radoń. 
To kolejny dowód na to, że 
warto organizować  tego typu 
akcje, bo kilka uczestniczek 
zeszłorocznych i tegorocznych 
zajęć  tańczy obecnie właśnie w 
tym zespole. Nie mogę  tutaj 
nie wspomnieć, że występ 
dzieciaków był  imponujący. 
Nauczyły się, aż  trzech ukła-
dów w ciągu zaledwie kilku 
dni. Dwutygodniowe zajęcia  

kończyły się  w soboty, ogni-
skiem lub grillem, występami 
dzieciaków i dyskoteką, którą  
poprowadził  Dj Egon. W tym 
roku zajęcia były odpłatne. Za 
jedyne 5 zł  (wpłacone jednora-
zowo) dzieci przez cały ty-
dzień  dostawały drożdżówki 
i napoje. Wprawdzie nie dla 
każdego 5 zł  to mało, więc po-
staraliśmy się  wszystko zała-
twić  tak, aby nikomu nie spra-
wić  przykrości i każde dziecko 
było zadowolone. Myślę, że i 
to nam się  udało. Po twarzach 
dzieci można było poznać, że 
dobrze się  bawiły, a i ich rodzi-
ce byli zadowoleni. Przy okazji 
chcielibyśmy podziękować  pa-
niom z Koła Gospodyń  Wiej-
skich z Mórkowa za pomoc 
podczas sobotniego zakończe- 
nia zajęć  w Mórkowie. Teraz 
już  jestem pewna, że nasza 
akcja nie umrze. Przekona- 
liśmy się, że warto poświęcić  
swój czas innym, czerpiąc z te-
go przy okazji dużo przyjem-
ności i doświadczenia. 

Natalia Laskowiak 

Pauliny praca została wy-
brana z 1953 prac nadesłanych 
z Polski i zagranicy. Zdobycie 
wyróżnienia przez Paulinkę  
jest ogromnym sukcesem z 
czym jednoznacznie zgodzili 
się  zaproszeni przez Wójta -
Janusza Chodorowskiego goś-
cie: Izabela Topczewska z 
Centrum Kultury i Sztuki z Le-
szna, Mirosława Wojciechow-
ska - Dyrektor Przedszkola w 
Goniembicach, Katarzyna Sta-
chowiak - przedstawicielka 
Rady Rodziców Przedszkola 
oraz dumni ze swojej córki ro-
dzice - Benigna i Paweł  Wieja z Wyciążkowa. 

Organizatorem konkursu 
był  Młodzieżowy Ośrodek 
Pracy Twórczej w Dąbrowie 
Górniczej. 

Mirosława Wojciechowska 

Wyniżn ten iLa Parlalt 

Wakacj 
w Górce 
Duchown0! 

imo wakacji przez 
tydzień  gwar dzieci ę-

cy dało się  słyszeć  w budynku 
na boisku Szko ły Podsta-
wowej w Górce Duchownej. 
Od 5 lipca do 9 lipca 2004 ro-
ku organizowane były zaję-
cia wakacyjne dla dzieci. 

Codziennie przez pięć  go-
dzin spora gromada dzieci w 
różnym wieku spędzała czas 
pod opieką  nauczycieli tutej-
szej szkoły. Nauczyciele przy-
gotowali atrakcyjne zajęcia. 
Każdy mógł  wybrać  to co go 
najbardziej interesuje i co lubi. 
Odbywały się  zajęcia kompu-
terowe, sportowe plastyczne z 
elementami ekologii, muzy-
czne, terenowe, pokazy mody. 
Prowadzone były różnorodne 
konkursy, a zwycięzcom opie-
kunowie wręczyli dyplomy. 
Na ostatni dzień  zaplanowane 
było ognisko i pieczenie kieł- 
basek, niestety pogoda splatała 

nam figla i trzeba było zmienić  
plany. Jednak cieszyliśmy się, 
że w pozostałe dni pogoda do-
pisywała. 

Zadowolenie dzieci było 
ogromne, o czym świadczy 
fakt, że chciały aby zajęcia 
trwały przez całe wakacje albo 
chociaż  miesiąc. 

Bernadeta Jędrzejewska _ 

'Terminy 
dla ozniorów! 
W październiku odby-

wają  się  spotkania Z 
okazji Dnia Seniora. 

Mają  one uroczysty chara-
kter i należą, poza Wigilią, do 
najpopularniejszych spotkań  
seniorów. W tym roku koła 

działające na terenie gminy 
Lipno obchodzą  ten dzień  W 
następujących terminach: 
Wilkowice - 12 października,  

godz. 15.00 (msza św), 16.00  

spotkanie. 
Targowisko - 14 października  

godz. 14.00 
Wyciążkowo - 28 październi-

ka, godz. 14.00 
Lipno (Klub Z łotej Jesieni) -
20 października, godz. 14.00  
Lipno (PZERiI) - 13 pa -
dziernika, godz. 15.00 

Niecodzienna uroczysto ść  odbyła 21 lipca br. w sali USC 
Urzędu Gminy w Lipnie. 5 - letniej Paulinie Wieja z 

Przedszkola w Goniembicach wr ęczono nagrody za zdobycie 
wyróżnienia w X Mi ędzynarodowym Konkursie Plastycznym 
„To co piękne wokół  nas". 

Na uroczystość  wczenia Paulinie nagrody przyszli: (od lewej) rodzice - 
Benigna i Paweł  Wieja, wójt - Janusz Chodorowski, Katarzyna Stachowiak, 
Mirosława Wojciechowska i Izabela Topczewska 

4 Głos Lipna 

1Vlyś.:Q, że znów się  udało... 
Czasami ci ężko jest po łączyć  przyjemne z po żytecznym. 

Nam się  uda ło i to po raz drugi. W tym roku z inicjatywy 
Gminnego O środka Kultury, zorganizowane zosta ły zajęcia 
wakacyjne w dniach od 2 do 13 sierpnia dla ma łych mie-

szkańców Radomicka i Mórkowa. W tym roku zaj ęcia wyglą-
dały jednak nieco inaczej. 

Przekonaliśmy się  w ze-
szłym roku jak bardzo potrze-
bne są  tego typu zajęcia w na-
szej gminie. Nasza akcja tym 
razem przyjęła kryptonim 
„Wesołe wakacje". Ale to nie 
była jedyna zmiana. W tym ro-
ku zajęcia prowadziły tylko 
dwie instruktorki, mianowicie 
Natalia Laskowiak i Paulina 
Radoń. Pierwszy tydzień  „wal-
czyłyśmy" w Radomicku, dru-
gi w Mórkowie. Część  dzieci z 
pierwszej miejscowości to nasi 
weterani z zeszłego roku, choć  
pojawili się  też  nowi uczestni-
cy. Natomiast wielką  zagadką  
było dla nas Mórkowo. Okaza-
ło się  jednak, że frekwencja 
była podobna jak w Rado-
micku (od 20 do 22 uczestni-
ków), udało nam się  zrealizo-
wać  cały plan zajęć. A był  on 
nieco inny niż  ostatnio; oprócz 
zabaw integracyjnych, zajęć  
plastycznych, quizów, zawo- 

dów i relaksacji dzieci nauczy-
ły się  trzech układów tane-
cznych, dwóch w rytmach 
dance, z wykorzystaniem li-
cznych ćwiczeń  fizycznych i 
jednego zbliżonego do hip-
hopu, który wzbudził  zaintere-
sowanie nie tylko wśród 
chłopców (co mnie zresztą  bar-
dzo ucieszyło). Zostały one 
również  pokazane na dożyn-
kach parafialnych w Lipnie. 
Zaprezentował  się  tam także 
zespół  taneczny Feniks, pro-
wadzony przez Paulinę  Radoń. 
To kolejny dowód na to, że 
warto organizować  tego typu 
akcje, bo kilka uczestniczek 
zeszłorocznych i tegorocznych 
zajęć  tańczy obecnie właśnie w 
tym zespole. Nie mogę  tutaj 
nie wspomnieć, że występ 
dzieciaków był  imponujący. 
Nauczyły się, aż  trzech ukła-
dów w ciągu zaledwie kilku 
dni. Dwutygodniowe zajęcia  

kończyły się  w soboty, ogni-
skiem lub grillem, występami 
dzieciaków i dyskoteką, którą  
poprowadził  Dj Egon. W tym 
roku zajęcia były odpłatne. Za 
jedyne 5 zł  (wpłacone jednora-
zowo) dzieci przez cały ty-
dzień  dostawały drożdżówki 
i napoje. Wprawdzie nie dla 
każdego 5 zł  to mało, więc po-
staraliśmy się  wszystko zała-
twić  tak, aby nikomu nie spra-
wić  przykrości i każde dziecko 
było zadowolone. Myślę, że i 
to nam się  udało. Po twarzach 
dzieci można było poznać, że 
dobrze się  bawiły, a i ich rodzi-
ce byli zadowoleni. Przy okazji 
chcielibyśmy podziękować  pa-
niom z Koła Gospodyń  Wiej-
skich z Mórkowa za pomoc 
podczas sobotniego zakończe- 
nia zajęć  w Mórkowie. Teraz 
już  jestem pewna, że nasza 
akcja nie umrze. Przekona-
liśmy się, że warto poświęcić  
swój czas innym, czerpiąc z te-
go przy okazji dużo przyjem-
ności i doświadczenia. 

Natalia Laskowiak 

Pauliny praca została wy-
brana z 1953 prac nadesłanych 
z Polski i zagranicy. Zdobycie 
wyróżnienia przez Paulinkę  
jest ogromnym sukcesem z 
czym jednoznacznie zgodzili 
się  zaproszeni przez Wójta -
Janusza Chodorowskiego goś-
cie: Izabela Topczewska z 
Centrum Kultury i Sztuki z Le-
szna, Mirosława Wojciechow-
ska - Dyrektor Przedszkola w 
Goniembicach, Katarzyna Sta-
chowiak - przedstawicielka 
Rady Rodziców Przedszkola 
oraz dumni ze swojej córki ro-
dzice - Benigna i Paweł  Wieja z Wyciążkowa. 

Organizatorem konkursu 
był  Młodzieżowy Ośrodek 
Pracy Twórczej w Dąbrowie Górniczej. 

Mirosława Wojciechowska 

o o Wyróżu:enie dla. Paulinkl 
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Refleksje 
Emeryta 
Emery ł  jest to człowiek, 

który potrzebtije spo-
koju, ciszy, dobrego lekarza, 
ale rÓwnici potrzebuje par-
tnerstwa i przyjahd. 

Nie jeden z nt* JeSt -.samo-
tny. smutny i schorowany, Jest 

Rovri:etzeni!.!: Chociaż,  
jestem stawny, ale nie jesieni 
min, Nn ivycieezre. na zebra-
oni, na ,wm)6111/2j zabatuiu ery 

na piknika, mora 
ili110/111MVia PX'3111114-C. 

na (e kll • 
ipcuriniai'ir sw nich 

11% i i i w inch i armilbeh. 
łbk nre dużo pottzebu, oby 

by4k !{,/g.zOljwyJyr. Iron hę  reja, 
itAmiechu. chwila radości 

muż,c tJarho.enircrłć  wpnistym 
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A do Sylwestra 
już  trwają  przygotowania... 
Wszystko zaczęto się  w 1963 roku, a w 1993 było już  30 lat 

dzialalnoki, potem przerwą  iw lutym 2003 z inicjatywy 
pani Wiktorii Kazimierczak (dawniej przewodniczącej, a dzi-
siaj najstarszej członkini) Kolo Gospodyń  Wiejskich w Mór-
konie wznowiło swoją  .il zi al alook-. 

Obecnie liczy ok. 24 osób i 
jest to 'w miarę  słała grupa. 
Przewodniczącą  kola jest Elż-
bieta Maćkowiąk, zastępcą  
Mario Wytv,, ich. sekretarzem 

Hanna Kowalczyk, a skarbni-
kiem Bogumiła Knrwatka. 
KGW posiada rowniez _spe-
cjalny komitet organizacyjny 
w skladzie: Maltrorzta Kp-
§mider, Wioletta Nadoi, Irena 
Piotrowska i Wiktoria Ka2- 

rnierczak, Organizacja dziala 
baniZO prg*nle, mianowicie 
panie wzięły udział  w zeszło-
rocznym i regoroeznym prze-
glądzie WiLdkanor• w wadyciji, 

w tym roku zaangażowaly snę  
podczas Dożynek Parafialnych  
w Lipnie, organizuje dużo za-
baw dla dzieci, bale karnawa-
łowe, Dzion Dziecka. Walen-
tynk i, a ost4itn10 zorganizowa-
ły wycieczkę  do Cichawa (z  

własnych środków finanso-
wych): W tej dziedzinie akt-
Wnie Wryróżnia się  pani Halina 
Stark, Panie r. KGW planują  
również  przygotowanie tego-
rocznego Sylwestra oraz przy-
szłorocznych dożynek w Mór-
kowic Zebrania odbywapt się  
dok często. ok. 7 razy w roku. 
fani Maćkowiak stwierdziła. 
ze ich spotkania to pewnego 
rodzaju odskocznia od co-
dziennych problemów. z takiej 
ekipy, z którą, przyszło jej pra-
cować  życzy każdemu: We-
diun jednego z protokólów cło 

kola należą  panie: W. Każ-
mierezuk, A. Korbel, K. Każ-
mierczak, H. MaieinkOwSka, 
H. Kowalczyk. E. Loger, T. 
Szyszka, R. Szyszka. B. So-
becka, M. Nadoi. M. Wyrwieli. 
J. Lalka, H. Koczorowska, 
M. Rornanowska, H. Stark, 
K. Szady. L Piotrowska. E. Ko-
nieczna, E. Kwiatkowska. 
W. 'Nadoi, W. Kuu.zyńska, 
B. Karwatke, B. Maćkowiak, 
M. Kośmider. M. Sztuk 1. 

Mieszkancy Mórkowa 
doccni. swoje „Gospo-

dynie", skł adając zainowienia 
im wypieki, np_ u pani Bogu-
miły Karwatki. Do kota może  

naiożeć  każda pani domu. Myj 
eINtnie p$7.yjougeoly każdą  
osok-mówi pani Ma6koWiRk, 
KGW z Mórkowa współpra-
cuje również  z innymi kolami 
z gminy,  np, panie zostały za-
proszone przez KGW z Wilko-
wie, na sali w Mórkowie odby-
wają  się  takzeróżne spotkania, 
degustacje. Podczas każdego 
zebrania panie przedstawiają, 
sobie coraz, to nowsze prze-
pisy, niektóre są  ich słodką  ta-
jemnicą, ale nam udało się  zdo-
być  jeden. z nieb. Przepis na 
sernik pani Elżbiety MaCko-
wiak 
Masa sernikowa: 
- 4 kostki serka Krówki, 
-kostka margaryny, 
- 8 jajek (biał ka ubijamy oso-

bno i, 
-1 budynśmiciankowy, 
- olejek cytrynowy, 
- ok. 2 łyżeczek proszku, 
-1,5 szklanki cukru, 
-rodzynki 
Wszystko mieszamy niikse-
rem, aż  do uzyskania puszystej 
masy. 
CIASTO kruche (pieczemy 
ok. 45 minut. w piekarniku 
i 804:1 

Drogna czytelnikom Ty-
czymy smacznego a GoSpo-
dynkan z Mórkowa powodze-
nia i dalszych sukcesów. 

Natalia Loslcolt.ialc 

Kolo Związku Emerytów 
oraz Klub Seniora w-

Lipnie zorganizowali 214 lip-
ca br. piknik dla emerytów 
i rencistóv. 

Na. piknik ov.yicelmlook.1-
emeryh'w,  r opieku-

nami 4 „Domu stmiorai' r Lv-
s7.na, Byk) na s około T00 osób. 
Do mIntw v 1 ititt.ea fir?YittYwl:11 
nam Mieczysław Konieczny. 
Piknik nasz irdwiedr11 Wójt-
Janusz Chodomwsk i nnl.r. 2.1)i-
V110» UrzeAkowmk. 

IlliprezęS I1 zorganizowa-
liśmy w Sow.-iy.inio, 
ilu ~i Lingiiiev. Cit,N,:is.‹.1w 
ka żadnych opiat_ (ipróc;,, 
smakenia kieltiasek byt chleb 
ze -nnalceiri, ogorcik ktszoov. 
ItaPi)je, kawa i placl. Palili 
Ctrzea'krw -;car/teł  kola 
Potskiceo Zwirpkii P)I1cr3'iów  

i Rencistów w Lipnie -*takla 
serdeczne podziękowanie za 
udostępnienie obiekłów, 
których to baWili§tny Sig zna, 
komicie. 

(lpri..kez pikniku zorgisnizo- 

waliśmy wycieczki; w majni do 
Lir henia, a w czerwcu do Wro-
cławia, gdzie zwiedzaliśmy 
Ogród Japonski. ZOO oraz 
plynęliśmy staikiernAbydwie 
wycieczki byty .łączono z ko-
lem ,, Złotej Jesieni" 2 Taran-
wiska. 

.1mrina Mirtich 

Piknik emer 

W „zabawie walenłynkowej uczestniczyło 100 osób w większości dzieci 

ReflAse 
2meryta 
Emeryt jest to człowiek, 

który potrzebuje spo-
koju, ciszy, dobrego lekarza, 
ale również  potrzebuje par-
tnerstwa i przyjaźni. 

Nie jeden z nas jest samo-
tny, smutny i schorowany. Jest 
takie powiedzenie: Chociaż  
jestem samotny, ale nie jestem 
sam. Na wycieczce, na zebra-
niu, na wspólnej zabawie czy 
na pikniku, można się  otwo-
rzyć, porozmawiać, pośmiać, 
pośpiewać, aby choć  na te kil-
ka godzin, zapomnieć  o swoich 
dolegliwościach i smutkach. 

Tak nie dużo potrzeba, aby 
być  szczęśliwym; trochę  rela-
ksu, uśmiechu, chwila radości 
może dużo zmienić  w naszym 
życiu. Janina Marach Do zabawy zachęcała przewodnicząca kola PZERiI w Lipnie - Janina Marach 
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Obecnie liczy ok. 24 osób i 
jest to w miarę  stała grupa. 
Przewodniczącą  koła jest Elż-
bieta Maćkowiak, zastępcą  
Maria Wyrwich, sekretarzem 

Hanna Kowalczyk, a skarbni-
kiem Bogumiła Karwatka. 
KGW posiada również  spe-
cjalny komitet organizacyjny 
w składzie: Małgorzta Ko-
śmider, Wioletta Nadoi, Irena 
Piotrowska i Wiktoria Kaź- 

mierczak. Organizacja działa 
bardzo prężnie, mianowicie 
panie wzięły udział  w zeszło-
rocznym i tegorocznym prze-
glądzie Wielkanoc w tradycji, 

w tym roku zaangażowały się  
podczas Dożynek Parafialnych 
w Lipnie, organizują  dużo za-
baw dla dzieci, bale karnawa-
łowe, Dzień  Dziecka, Walen-
tynki, a ostatnio zorganizowa-
ły wycieczkę  do Cichowa z 
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własnych środków finanso-
wych). W tej dziedzinie głó-
wnie wyróżnia się  pani Halina 
Stark. Panie z KGW planują  
również  przygotowanie tego-
rocznego Sylwestra oraz przy-
szłorocznych dożynek w Mór-
kowie. Zebrania odbywają  się  
dość  często, ok. 7 razy w roku. 
Pani Maćkowiak stwierdziła, 
że ich spotkania to pewnego 
rodzaju odskocznia od co-
dziennych problemów, a takiej 
ekipy, z którą  przyszło jej pra-
cować  życzy każdemu. We-
dług jednego z protokółów do 
koła należą  panie: W. Kaź-
mierczak, A. Korbel, K. Kaź-
mierczak, H. Marcinkowska, 
H. Kowalczyk, E. Loger, T. 
Szyszka, R. Szyszka, B. So-
becka, M. Nadoi, M. Wyrwich, 
J. Łatka, H. Koczorowska, 
M. Romanowska, H. Stark, 
K. Szady, I. Piotrowska, E. Ko-
nieczna, E. Kwiatkowska, 
W. Nadoi, W. Kuczyńska, 
B. Karwatka, E. Maćkowiak, 
M. Kośmider, M. Szturo. 

Mieszkańcy Mórkowa po-
trafią  docenić  swoje „Gospo-
dynie", składając zamówienia 
na wypieki, np. u pani Bogu-
miły Karwatki. Do koła może  

należeć  każda pani domu. My 
chętnie przyjmujemy każdą  
osobę-mówi pani Maćkowiak. 
KGW z Mórkowa współpra-
cuje również  z innymi kołami 
z gminy, np. panie zostały za-
proszone przez KGW z Wilko-
wic, na sali w Mórkowie odby-
wają  się  także różne spotkania, 
degustacje. Podczas każdego 
zebrania panie przedstawiają  
sobie coraz to nowsze prze-
pisy, niektóre są  ich słodką  ta-
jemnicą, ale nam udało się  zdo-
być  jeden z nich. Przepis na 
sernik pani Elżbiety Maćko-
wiak: 
Masa sernikowa: 
- 4 kostki serka Krówki, 
- kostka margaryny, 
- 8 jajek (białka ubijamy oso- 

bno), 
-1 budyń  śmietankowy, 
- olejek cytrynowy, 
- ok. 2 łyżeczek proszku, 
- 1,5 szklanki cukru, 
- rodzynki 
Wszystko mieszamy mikse-
rem, aż  do uzyskania puszystej 
masy. 
CIASTO: kruche (pieczemy 
ok. 45 minut, w piekarniku 
180°C) 

Drogim czytelnikom ży-
czymy smacznego a Gospo-
dyniom z Mórkowa powodze-
nia i dalszych sukcesów. 

Natalia Laskowiak 

szystko zaczęło się  w 1963 roku, a w 1993 by ło już  30 lat 
działalności, potem przerwa i w lutym 2003 z inicjatywy 

pani Wiktorii Kazimierczak (dawniej przewodnicz ącej, a dzi-
siaj najstarszej cz łonkini) Ko ło Gospodyń  Wiejskich w Mór-
kowie wznowiło swoją  działalność. 

Koło Związku Emerytów 
oraz Klub Seniora w 

Lipnie zorganizowali 28 lip-
ca br. piknik dla emerytów 
i rencistów. 

Na piknik przyjechało oko-
ło 60-ciu emerytów z opieku-
nami z „Domu Seniora" z Le-
szna. Było nas około 100 osób. 
Do zabawy i tańca przygrywał  
nam Mieczysław Konieczny. 
Piknik nasz odwiedził  Wójt-
Janusz Chodorowski oraz Zbi-
gniew Grześkowiak. 

Imprezę  tą  zorganizowa-
liśmy w Smyczynie, w posia-
dłości Zbigniewa Grześkowia-
ka bez żadnych opłat. Oprócz 
smażenia kiełbasek był  chleb 
ze smalcem, ogórek kiszony, 
napoje, kawa i placek. Panu 
Grześkowiakowi - zarząd koła 
Polskiego Związku Emerytów 

igw 
i Rencistów w Lipnie składa 
serdeczne podziękowanie za 
udostępnienie obiektów, w 
których to bawiliśmy się  zna-
komicie. 

Oprócz pikniku zorganizo- 

waliśmy wycieczki; w maju do 
Lichenia, a w czerwcu do Wro-
cławia, gdzie zwiedzaliśmy 
Ogród Japoński, ZOO oraz 
płynęliśmy statkiem. Obydwie 
wycieczki były łączone z ko-
łem „ Złotej Jesieni" z Targo-
wiska. 

Janina Marach 

W „zabawie walentynkowej uczestniczyło 100 osób w większości dzieci 

Reflekse 
Emeryta 
Emeryt jest to cz łowiek, 

który potrzebuje spo-
koju, ciszy, dobrego lekarza, 
ale również  potrzebuje par-
tnerstwa i przyja źni. 

Nie jeden z nas jest samo-
tny, smutny i schorowany. Jest 
takie powiedzenie: Chociaż  
jestem samotny, ale nie jestem 
sam. Na wycieczce, na zebra-
niu, na wspólnej zabawie czy 
na pikniku, można się  otwo-
rzyć, porozmawiać, pośmiać, 
pośpiewać, aby choć  na te kil-
ka godzin, zapomnieć  o swoich 
dolegliwościach i smutkach. 

Tak nie dużo potrzeba, aby 
być  szczęśliwym; trochę  rela-
ksu, uśmiechu, chwila radości 
może dużo zmienić  w naszym 
życiu. Janina Marach Do zabawy zachęcała przewodnicząca kola PZERiI w Lipnie - Janina Marach 
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nam Mieczysław Konieczny. 
Piknik nasz odwiedził  Wójt-
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wa bo1,14-  O rożnych ześniowych nastrojach 
Wrzesień  to bardzo dziw-

ny miesiąc. Coś  jakby 
się  zaczynało, ale niezupełnie, 
coś  jakby się  kończyło, jednak 
tylko po części, w naturze uro-
kliwie jeszcze, miło i ciepło -
radośnie, lecz przecież  czający 
się  dotąd chłód już  bezwsty-
dnie daje znać  o sobie, a i świa-
tło słoneczne coraz bardziej 
ustępuje na rzecz nocnego 
mroku. Ze złota polska jesień, 
że radość  plonów, że wysyp 
owoców, że naładowanie po-
wakacyjną  energią  - wszystko 
to prawda, a przecież  perspe-
ktywa zmagania się  z wyzwa-
niami kolejnej szarugi zawrze-
śniowej i z listopadowo-gru-
dniową  niełaskowością  nie 
zawsze musi budzić  buńczu-
czną  werwę. Coś  mi się  stało, 
że popadam w nastroje zdecy-
dowanie nieodpowiadające 
temu, czym na co dzień  się  
zajmuję, czyli intensywnym 
dialogiem z żywiołowymi na-
stolatkami? Nie, nic mi się  nie 
stało, tylko ten wrzesień  za 
bardzo już  kolejny może albo 
zaistniały małe kłopoty z odzy-
skaniem właściwego rytmu na  

skutek letnich gorączek. 
Być  może też  odczuwam 

dotkliwie nieobecność  w Mór-
kowie księdza Mariana Czapli-
ckiego, z którym nawet nie 
musiałem wymienić  zbyt dużo 
słów, żeby wejść  na właściwe 
tory, robić  swoje i po ludzku 
starać  się  być  dobrym - nie -
dobrym nauczycielem, samo-
rządowcem czy kim tam jesz-
cze, nie : dobrym w ogóle. Te-
raz się  zmieniło, bo okazało 
się, że obiekt probostwa w 
Mórkowie wymaga gruntow-
nego remontu, więc o duchowe 
wsparcie znacznie trudniej. 
Zaistniały sytuacje, od których 
powiało, nie - pochodzenia po-
godowego, chłodem, a zatem 
nieco mnie zmroziło. Podczas 
jednej ze mszy ksiądz pro-
boszcz modlił  się  z wiernymi, 
jakże słusznie, o dobrą  współ-
pracę, ze swojej strony sugero-
wałbym też  modlitwę  o wza-
jemne zrozumienie. Nie ukry-
wam - są  to dla mnie sprawy 
bardzo ważne i śmiem przy-
puszczać, że odosobniony nie 
jestem. Ksiądz Marian Czapli-
cki starał  się  mnie nauczyć, iż  

silna dobra wola, ufność  i na-
dzieja pozwalają  przetrwać  
wszelkie trudności, zachwia-
nia, zmrożenia w sposób go-
dny. Jestem Mu to winien, żeby 
wykazać  się  odrobieniem lek-
cji. 

Mój tegoroczny, kolejny, 
złożony w nastrojach wrzesień  
przyniósł  również  doświad-
czenie konieczności wprowa-
dzenia ograniczeń  w zakresie 
pierwotnych zamierzeń. Ina-
czej mówiąc - początkowy en-
tuzjazm przystąpienia do 
przedsięwzięcia zmieniające-
go oblicze Gminy Lipno mu-
siał  trochę  przygasnąć  na sku-
tek niepowodzeń  zabiegów o 
uzyskanie unijnoeuropejskich 
środków na jego dofinansowa-
nie. Przedsięwzięcie - budowa 
kanalizacji sanitarnej -
owszem, zainicjowane zostało, 
lecz tempo i rozmach w pun-
kcie wyjścia nie takie, jakie by-
śmy (my - społeczność  Gminy) 
sobie życzyli. Cóż, kto powie-
dział, że musi być  łatwo? 
Znów po prostu trzeba się  wy-
kazać  charakterem, żeby zro-
bić  tyle, ile można, i stale upor- 

czywie próbować. Oczywiście 
- z rozwagą, to znaczy naj-
pierw oszacować  szanse, po-
noszone koszty wstępne (przy-
gotowań  odpowiednich doku-
mentacji, przy ocenie jej poza-
biurokratycznej przydatności) 
i dopiero potem podejmować  
stosowną  decyzję.Tak czy ina-
czej ostatni kwartał  roku dwa 
tysiące czwartego dla pana 
wójta, dla państwa radnych, 
będzie upływał  pod znakiem 
wytężonej pracy i, jak z reguły 
w takich okolicznościach by-
wa, wysokich temperatur. 

Można więc ostatecznie 
uznawać, że jeśli aura nadcho-
dzących miesięcy charaktery-
zować  by się  miała szczegól-
niejszym zimnem, będzie się  
można rozgrzać  i działaniem, i 
emocją. Jednak muszę  też  
przyznać, iż  na moje wrześnio-
we nastroje wpływ ma to, co 
się  dzieje w Iraku, co zdarzyło 
się  w Biesłanie. Czy to są  znaki 
czasu? Jeśli tak, to jaki będzie 
przyszłoroczny wrzesień? 

Tadeusz Hofmański 

Choroba alkoholowa 
Mam nadzieję, że dzięki 

artykułom, które uka-
zywały się  w naszej gazecie 
zdołali sobie państwo przy-
swoić  podstawową  wiedzę  na 
temat choroby alkoholowej 
jak rozpoznać, jak leczyć, 
gdzie się  udać  po pomoc i w 
razie potrzeby potrafią  pań-
stwo z tej wiedzy skorzystać. 

Myślę, że udało nam się  
obalić  kilka mitów dotyczą-
cych alkoholizmu takich jak to, 
że nadużywanie alkoholu nie 
jest słabością  charakteru lecz 
chorobą  uznaną  przez Świato-
wą  Organizację  Zdrowia. Pra-
ktycznie każdy może na nią  za-
chorować  niezależnie od po-
siadanego majątku czy pozycji 
społecznej nie dotyczy tylko 
ludzi z marginesu społeczne-
go. Nikt z chorych nie był  mar-
ginesem zanim zaczął  pić, to 
picie zrobiło z niego margines. 
Dziś  nieco więcej osób ro-
zumie istotę  choroby, to że 
wiąże się  z nią  utrata kontroli 
oraz wynikająca z tego tru-
dność  z powrotem do zdrowia. 
Ale piętno alkoholizmu utrzy- 

muje się  nadal, nawet, jeśli 
dziś  alkoholik nie spotyka się  z 
otwarta pogardą. Słysząc sło-
wa pochwały: „Podziwiam 
ciebie, że zdobyłeś  się  na taki 
krok i poszedłeś  się  leczyć. 
Gdybym to ja stracił  kontrole 
też  chyba poszedłbym do AA". 
Słowa te wywołują  poczucie 
wyższości, które wynika z 
powszechnego systemu warto-
ści opartego właśnie na dąże-
niu do osiągnięcia maksymal-
nej kontroli nad życiem. Ży-
czliwy choremu człowiek po-
wie: „Szkoda, że straciłeś  kon-
trolę  biedaku". A przecież  gdy-
by tylko się  zastanowił  nad sa-
mym sobą  powinien powie-
dzieć: „Cóż  przecież  nikt z nas 
nie ma kontroli nad życiem. 
Twoim problemem jest alko-
hol, a moim co innego, bo prze-
cież  każdy z nas nosi jakiś  
garb, kto wie czy w ogóle nie 
po to żyjemy, by go nosić". 
Rzecz w tym, by ten garb nas 
nie przytłaczał  i byśmy chodzi-
li wyprostowani i z podniesio-
ną  głową. 

Ostatnio byłem na prele-
kcji doktora Glapińskiego or-
dynatora oddziału odwykowe-
go w Czarnkowie, który odbył  
się  w ramach VI Dni Trzeź-
wości Racot 2004. Wspaniała 
impreza promująca trzeźwość  
i abstynencki tryb życia, której 
organizatorami był  kościański 
Klub Abstynenta, Starostwo 
Powiatowe i ks. Stanisław To-
karski (były proboszcz pobli-
skiej parafii w Drzeczkowie). 
Z wypowiedzi doktora Glapiń-
skiego najbardziej zapadły mi 
w pamięci zdania „czasy są  
uzależniające, gdyż  my nie 
potrafimy odnaleźć  się  życiu 
codziennym. Ciągły stres, brak 
pracy powodują, że wpadamy 
w depresję, a wówczas naj-
tańszym i najlepszym lekar-
stwem staje się  alkohol - a z 
stąd już  niedaleka droga do 
uzależnienia". W tym miejscu 
chciałbym dać  pod rozwagę  
Komisji Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych czy ta-
kiej imprezy nie zorganizować  
w naszej gminie, z mszą, pre-
lekcją  i zabawą  taneczną  bez- 

alkoholową. Ja ze swej strony 
chętnie pomógłbym w organi-
zacji takiej imprezy. 

Niektórzy z państwa pytają  
mnie, po co o tym piszę  
przecież  jest tak wielu cho-
rych, a prawda jest taka, że i 
sami chorzy nie chcą  o tym 
słyszeć. Niech odpowiedzią  
będzie taka przypowieść  czę-
sto dołączana do książek dla 
uzależnionych: „Pewien męż-
czyzna wyszedł  na brzeg ocea-
nu i zobaczył, że przypływ wy-
rzucił  na piasek tysiące meduz. 
W oddali dostrzegł  starego 
człowieka, który podnosił  me-
duzy i wrzucał  je do wody. 
Podszedł  do niego i zapytał: Po 
co marnujesz czas? Jest ich tak 
wiele, że nawet, jeśli uratujesz 
kilka, twój wysiłek nie ma ża-
dnego znaczenia. Stary czło-
wiek wziął  trzy meduzy i 
wrzucił  je, jedną  po drugiej z 
powrotem do morza. No cóż  
powiedział  te trzy dzisiaj nie 
umrą. Dla nich to ma znacze-
nie". 

W kolejnym artykule przy-
bliżę  państwu na czym tak 
faktycznie polega fenomen 
wspólnoty Anonimowych Al-
koholików. Sławomir Radoń  

Glos Lipna 
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Wrzesień  to bardzo dziw-
ny miesiąc. Coś  jakby 

się  zaczynało, ale niezupełnie, 
coś  jakby się  kończyło, jednak 
tylko po części, w naturze uro-
kliwie jeszcze, miło i ciepło -
radośnie, lecz przecież  czający 
się  dotąd chłód już  bezwsty-
dnie daje znać  o sobie, a i świa-
tło słoneczne coraz bardziej 
ustępuje na rzecz nocnego 
mroku. Ze złota polska jesień, 
że radość  plonów, że wysyp 
owoców, że naładowanie po-
wakacyjną  energią  - wszystko 
to prawda, a przecież  perspe-
ktywa zmagania się  z wyzwa-
niami kolejnej szarugi zawrze-
śniowej i z listopadowo-gru-
dniową  niełaskowością  nie 
zawsze musi budzić  buńczu-
czną  werwę. Coś  mi się  stało, 
że popadam w nastroje zdecy-
dowanie nieodpowiadające 
temu, czym na co dzień  się  
zajmuję, czyli intensywnym 
dialogiem z żywiołowymi na-
stolatkami? Nie, nic mi się  nie 
stało, tylko ten wrzesień  za 
bardzo już  kolejny może albo 
zaistniały małe kłopoty z odzy-
skaniem właściwego rytmu na  

skutek letnich gorączek. 
Być  może też  odczuwam 

dotkliwie nieobecność  w Mór-
kowie księdza Mariana Czapli-
ckiego, z którym nawet nie 
musiałem wymienić  zbyt dużo 
słów, żeby wejść  na właściwe 
tory, robić  swoje i po ludzku 
starać  się  być  dobrym - nie -
dobrym nauczycielem, samo-
rządowcem czy kim tam jesz-
cze, nie : dobrym w ogóle. Te-
raz się  zmieniło, bo okazało 
się, że obiekt probostwa w 
Mórkowie wymaga gruntow-
nego remontu, więc o duchowe 
wsparcie znacznie trudniej. 
Zaistniały sytuacje, od których 
powiało, nie - pochodzenia po-
godowego, chłodem, a zatem 
nieco mnie zmroziło. Podczas 
jednej ze mszy ksiądz pro-
boszcz modlił  się  z wiernymi, 
jakże słusznie, o dobrą  współ-
pracę, ze swojej strony sugero-
wałbym też  modlitwę  o wza-
jemne zrozumienie. Nie ukry-
wam - są  to dla mnie sprawy 
bardzo ważne i śmiem przy-
puszczać, że odosobniony nie 
jestem. Ksiądz Marian Czapli-
cki starał  się  mnie nauczyć, iż  

silna dobra wola, ufność  i na-
dzieja pozwalają  przetrwać  
wszelkie trudności, zachwia-
nia, zmrożenia w sposób go-
dny. Jestem Mu to winien, żeby 
wykazać  się  odrobieniem lek-
cji. 

Mój tegoroczny, kolejny, 
złożony w nastrojach wrzesień  
przyniósł  również  doświad-
czenie konieczności wprowa-
dzenia ograniczeń  w zakresie 
pierwotnych zamierzeń. Ina-
czej mówiąc - początkowy en-
tuzjazm przystąpienia do 
przedsięwzięcia zmieniające-
go oblicze Gminy Lipno mu-
siał  trochę  przygasnąć  na sku-
tek niepowodzeń  zabiegów o 
uzyskanie unijnoeuropejskich 
środków na jego dofinansowa-
nie. Przedsięwzięcie - budowa 
kanalizacji sanitarnej -
owszem, zainicjowane zostało, 
lecz tempo i rozmach w pun-
kcie wyjścia nie takie, jakie by-
śmy (my - społeczność  Gminy) 
sobie życzyli. Cóż, kto powie-
dział, że musi być  łatwo? 
Znów po prostu trzeba się  wy-
kazać  charakterem, żeby zro-
bić  tyle, ile można, i stale upor- 

czywie próbować. Oczywiście 
- z rozwagą, to znaczy naj-
pierw oszacować  szanse, po-
noszone koszty wstępne (przy-
gotowań  odpowiednich doku-
mentacji, przy ocenie jej poza-
biurokratycznej przydatności) 
i dopiero potem podejmować  
stosowną  decyzję.Tak czy ina-
czej ostatni kwartał  roku dwa 
tysiące czwartego dla pana 
wójta, dla państwa radnych, 
będzie upływał  pod znakiem 
wytężonej pracy i, jak z reguły 
w takich okolicznościach by-
wa, wysokich temperatur. 

Można więc ostatecznie 
uznawać, że jeśli aura nadcho-
dzących miesięcy charaktery-
zować  by się  miała szczegól-
niejszym zimnem, będzie się  
można rozgrzać  i działaniem, i 
emocją. Jednak muszę  też  
przyznać, iż  na moje wrześnio-
we nastroje wpływ ma to, co 
się  dzieje w Iraku, co zdarzyło 
się  w Biesłanie. Czy to są  znaki 
czasu? Jeśli tak, to jaki będzie 
przyszłoroczny wrzesień? 

Tadeusz Hofmański 

Choroba alkoholowa 
M am nadziej ę, że dzięki 

artyku łom, które uka-
zywały się  w naszej gazecie 
zdołali sobie pa ństwo przy-
swoić  podstawow ą  wiedzę  na 
temat choroby alkoholowej 
jak rozpozna ć, jak leczy ć, 
gdzie się  udać  po pomoc i w 
razie potrzeby potrafi ą  pań-
stwo z tej wiedzy skorzysta ć. 

Myślę, że udało nam się  
obalić  kilka mitów dotyczą-
cych alkoholizmu takich jak to, 
że nadużywanie alkoholu nie 
jest słabością  charakteru lecz 
chorobą  uznaną  przez Świato-
wą  Organizację  Zdrowia. Pra-
ktycznie każdy może na nią  za-
chorować  niezależnie od po-
siadanego majątku czy pozycji 
społecznej nie dotyczy tylko 
ludzi z marginesu społeczne-
go. Nikt z chorych nie był  mar-
ginesem zanim zaczął  pić, to 
picie zrobiło z niego margines. 
Dziś  nieco więcej osób ro-
zumie istotę  choroby, to że 
wiąże się  z nią  utrata kontroli 
oraz wynikająca z tego tru-
dność  z powrotem do zdrowia. 
Ale piętno alkoholizmu utrzy- 

muje się  nadal, nawet, jeśli 
dziś  alkoholik nie spotyka się  z 
otwarta pogardą. Słysząc sło-
wa pochwały: „Podziwiam 
ciebie, że zdobyłeś  się  na taki 
krok i poszedłeś  się  leczyć. 
Gdybym to ja stracił  kontrole 
też  chyba poszedłbym do AA". 
Słowa te wywołują  poczucie 
wyższości, które wynika z 
powszechnego systemu warto-
ści opartego właśnie na dąże-
niu do osiągnięcia maksymal-
nej kontroli nad życiem. Ży-
czliwy choremu człowiek po-
wie: „Szkoda, że straciłeś  kon-
trolę  biedaku". A przecież  gdy-
by tylko się  zastanowił  nad sa-
mym sobą  powinien powie-
dzieć: „Cóż  przecież  nikt z nas 
nie ma kontroli nad życiem. 
Twoim problemem jest alko-
hol, a moim co innego, bo prze-
cież  każdy z nas nosi jakiś  
garb, kto wie czy w ogóle nie 
po to żyjemy, by go nosić". 
Rzecz w tym, by ten garb nas 
nie przytłaczał  i byśmy chodzi-
li wyprostowani i z podniesio-
ną  głową. 

Ostatnio byłem na prele-
kcji doktora Glapińskiego or-
dynatora oddziału odwykowe-
go w Czarnkowie, który odbył  
się  w ramach VI Dni Trzeź-
wości Racot 2004. Wspaniała 
impreza promująca trzeźwość  
i abstynencki tryb życia, której 
organizatorami był  kościański 
Klub Abstynenta, Starostwo 
Powiatowe i ks. Stanisław To-
karski (były proboszcz pobli-
skiej parafii w Drzeczkowie). 
Z wypowiedzi doktora Glapiń-
skiego najbardziej zapadły mi 
w pamięci zdania „czasy są  
uzależniające, gdyż  my nie 
potrafimy odnaleźć  się  życiu 
codziennym. Ciągły stres, brak 
pracy powodują, że wpadamy 
w depresję, a wówczas naj-
tańszym i najlepszym lekar-
stwem staje się  alkohol - a z 
stąd już  niedaleka droga do 
uzależnienia". W tym miejscu 
chciałbym dać  pod rozwagę  
Komisji Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych czy ta-
kiej imprezy nie zorganizować  
w naszej gminie, z mszą, pre-
lekcją  i zabawą  taneczną  bez- 

alkoholową. Ja ze swej strony 
chętnie pomógłbym w organi-
zacji takiej imprezy. 

Niektórzy z państwa pytają  
mnie, po co o tym piszę  
przecież  jest tak wielu cho-
rych, a prawda jest taka, że i 
sami chorzy nie chcą  o tym 
słyszeć. Niech odpowiedzią  
będzie taka przypowieść  czę-
sto dołączana do książek dla 
uzależnionych: „Pewien męż-
czyzna wyszedł  na brzeg ocea-
nu i zobaczył, że przypływ wy-
rzucił  na piasek tysiące meduz. 
W oddali dostrzegł  starego 
człowieka, który podnosił  me-
duzy i wrzucał  je do wody. 
Podszedł  do niego i zapytał: Po 
co marnujesz czas? Jest ich tak 
wiele, że nawet, jeśli uratujesz 
kilka, twój wysiłek nie ma ża-
dnego znaczenia. Stary czło-
wiek wziął  trzy meduzy i 
wrzucił  je, jedną  po drugiej z 
powrotem do morza. No cóż  
powiedział  te trzy dzisiaj nie 
umrą. Dla nich to ma znacze-
nie". 

W kolejnym artykule przy-
bliżę  państwu na czym tak 
faktycznie polega fenomen 
wspólnoty Anonimowych Al-
koholików. Sławomir Radoń  

Glos Lipna 
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Wrzesień  to bardzo dziw-
ny miesiąc. Coś  jakby 

się  zaczynało, ale niezupełnie, 
coś  jakby się  kończyło, jednak 
tylko po części, w naturze uro-
kliwie jeszcze, miło i ciepło -
radośnie, lecz przecież  czający 
się  dotąd chłód już  bezwsty-
dnie daje znać  o sobie, a i świa-
tło słoneczne coraz bardziej 
ustępuje na rzecz nocnego 
mroku. Ze złota polska jesień, 
że radość  plonów, że wysyp 
owoców, że naładowanie po-
wakacyjną  energią  - wszystko 
to prawda, a przecież  perspe-
ktywa zmagania się  z wyzwa-
niami kolejnej szarugi zawrze-
śniowej i z listopadowo-gru-
dniową  niełaskowością  nie 
zawsze musi budzić  buńczu-
czną  werwę. Coś  mi się  stało, 
że popadam w nastroje zdecy-
dowanie nieodpowiadające 
temu, czym na co dzień  się  
zajmuję, czyli intensywnym 
dialogiem z żywiołowymi na-
stolatkami? Nie, nic mi się  nie 
stało, tylko ten wrzesień  za 
bardzo już  kolejny może albo 
zaistniały małe kłopoty z odzy-
skaniem właściwego rytmu na  

skutek letnich gorączek. 
Być  może też  odczuwam 

dotkliwie nieobecność  w Mór-
kowie księdza Mariana Czapli-
ckiego, z którym nawet nie 
musiałem wymienić  zbyt dużo 
słów, żeby wejść  na właściwe 
tory, robić  swoje i po ludzku 
starać  się  być  dobrym - nie -
dobrym nauczycielem, samo-
rządowcem czy kim tam jesz-
cze, nie : dobrym w ogóle. Te-
raz się  zmieniło, bo okazało 
się, że obiekt probostwa w 
Mórkowie wymaga gruntow-
nego remontu, więc o duchowe 
wsparcie znacznie trudniej. 
Zaistniały sytuacje, od których 
powiało, nie - pochodzenia po-
godowego, chłodem, a zatem 
nieco mnie zmroziło. Podczas 
jednej ze mszy ksiądz pro-
boszcz modlił  się  z wiernymi, 
jakże słusznie, o dobrą  współ-
pracę, ze swojej strony sugero-
wałbym też  modlitwę  o wza-
jemne zrozumienie. Nie ukry-
wam - są  to dla mnie sprawy 
bardzo ważne i śmiem przy-
puszczać, że odosobniony nie 
jestem. Ksiądz Marian Czapli-
cki starał  się  mnie nauczyć, iż  

silna dobra wola, ufność  i na-
dzieja pozwalają  przetrwać  
wszelkie trudności, zachwia-
nia, zmrożenia w sposób go-
dny. Jestem Mu to winien, żeby 
wykazać  się  odrobieniem lek-
cji. 

Mój tegoroczny, kolejny, 
złożony w nastrojach wrzesień  
przyniósł  również  doświad-
czenie konieczności wprowa-
dzenia ograniczeń  w zakresie 
pierwotnych zamierzeń. Ina-
czej mówiąc - początkowy en-
tuzjazm przystąpienia do 
przedsięwzięcia zmieniające-
go oblicze Gminy Lipno mu-
siał  trochę  przygasnąć  na sku-
tek niepowodzeń  zabiegów o 
uzyskanie unijnoeuropejskich 
środków na jego dofinansowa-
nie. Przedsięwzięcie - budowa 
kanalizacji sanitarnej -
owszem, zainicjowane zostało, 
lecz tempo i rozmach w pun-
kcie wyjścia nie takie, jakie by-
śmy (my - społeczność  Gminy) 
sobie życzyli. Cóż, kto powie-
dział, że musi być  łatwo? 
Znów po prostu trzeba się  wy-
kazać  charakterem, żeby zro-
bić  tyle, ile można, i stale upor- 

czywie próbować. Oczywiście 
- z rozwagą, to znaczy naj-
pierw oszacować  szanse, po-
noszone koszty wstępne (przy-
gotowań  odpowiednich doku-
mentacji, przy ocenie jej poza-
biurokratycznej przydatności) 
i dopiero potem podejmować  
stosowną  decyzję.Tak czy ina-
czej ostatni kwartał  roku dwa 
tysiące czwartego dla pana 
wójta, dla państwa radnych, 
będzie upływał  pod znakiem 
wytężonej pracy i, jak z reguły 
w takich okolicznościach by-
wa, wysokich temperatur. 

Można więc ostatecznie 
uznawać, że jeśli aura nadcho-
dzących miesięcy charaktery-
zować  by się  miała szczegól-
niejszym zimnem, będzie się  
można rozgrzać  i działaniem, i 
emocją. Jednak muszę  też  
przyznać, iż  na moje wrześnio-
we nastroje wpływ ma to, co 
się  dzieje w Iraku, co zdarzyło 
się  w Biesłanie. Czy to są  znaki 
czasu? Jeśli tak, to jaki będzie 
przyszłoroczny wrzesień? 

Tadeusz Hofmański 

Choroba alkoholowa 
M am nadziej ę, że dzięki 

artyku łom, które uka-
zywały się  w naszej gazecie 
zdołali sobie pa ństwo przy-
swoić  podstawow ą  wiedzę  na 
temat choroby alkoholowej 
jak rozpozna ć, jak leczy ć, 
gdzie się  udać  po pomoc i w 
razie potrzeby potrafi ą  pań-
stwo z tej wiedzy skorzysta ć. 

Myślę, że udało nam się  
obalić  kilka mitów dotyczą-
cych alkoholizmu takich jak to, 
że nadużywanie alkoholu nie 
jest słabością  charakteru lecz 
chorobą  uznaną  przez Świato-
wą  Organizację  Zdrowia. Pra-
ktycznie każdy może na nią  za-
chorować  niezależnie od po-
siadanego majątku czy pozycji 
społecznej nie dotyczy tylko 
ludzi z marginesu społeczne-
go. Nikt z chorych nie był  mar-
ginesem zanim zaczął  pić, to 
picie zrobiło z niego margines. 
Dziś  nieco więcej osób ro-
zumie istotę  choroby, to że 
wiąże się  z nią  utrata kontroli 
oraz wynikająca z tego tru-
dność  z powrotem do zdrowia. 
Ale piętno alkoholizmu utrzy- 

muje się  nadal, nawet, jeśli 
dziś  alkoholik nie spotyka się  z 
otwarta pogardą. Słysząc sło-
wa pochwały: „Podziwiam 
ciebie, że zdobyłeś  się  na taki 
krok i poszedłeś  się  leczyć. 
Gdybym to ja stracił  kontrole 
też  chyba poszedłbym do AA". 
Słowa te wywołują  poczucie 
wyższości, które wynika z 
powszechnego systemu warto-
ści opartego właśnie na dąże-
niu do osiągnięcia maksymal-
nej kontroli nad życiem. Ży-
czliwy choremu człowiek po-
wie: „Szkoda, że straciłeś  kon-
trolę  biedaku". A przecież  gdy-
by tylko się  zastanowił  nad sa-
mym sobą  powinien powie-
dzieć: „Cóż  przecież  nikt z nas 
nie ma kontroli nad życiem. 
Twoim problemem jest alko-
hol, a moim co innego, bo prze-
cież  każdy z nas nosi jakiś  
garb, kto wie czy w ogóle nie 
po to żyjemy, by go nosić". 
Rzecz w tym, by ten garb nas 
nie przytłaczał  i byśmy chodzi-
li wyprostowani i z podniesio-
ną  głową. 

Ostatnio byłem na prele-
kcji doktora Glapińskiego or-
dynatora oddziału odwykowe-
go w Czarnkowie, który odbył  
się  w ramach VI Dni Trzeź-
wości Racot 2004. Wspaniała 
impreza promująca trzeźwość  
i abstynencki tryb życia, której 
organizatorami był  kościański 
Klub Abstynenta, Starostwo 
Powiatowe i ks. Stanisław To-
karski (były proboszcz pobli-
skiej parafii w Drzeczkowie). 
Z wypowiedzi doktora Glapiń-
skiego najbardziej zapadły mi 
w pamięci zdania „czasy są  
uzależniające, gdyż  my nie 
potrafimy odnaleźć  się  życiu 
codziennym. Ciągły stres, brak 
pracy powodują, że wpadamy 
w depresję, a wówczas naj-
tańszym i najlepszym lekar-
stwem staje się  alkohol - a z 
stąd już  niedaleka droga do 
uzależnienia". W tym miejscu 
chciałbym dać  pod rozwagę  
Komisji Rozwiązywania Pro-
blemów Alkoholowych czy ta-
kiej imprezy nie zorganizować  
w naszej gminie, z mszą, pre-
lekcją  i zabawą  taneczną  bez- 

alkoholową. Ja ze swej strony 
chętnie pomógłbym w organi-
zacji takiej imprezy. 

Niektórzy z państwa pytają  
mnie, po co o tym piszę  
przecież  jest tak wielu cho-
rych, a prawda jest taka, że i 
sami chorzy nie chcą  o tym 
słyszeć. Niech odpowiedzią  
będzie taka przypowieść  czę-
sto dołączana do książek dla 
uzależnionych: „Pewien męż-
czyzna wyszedł  na brzeg ocea-
nu i zobaczył, że przypływ wy-
rzucił  na piasek tysiące meduz. 
W oddali dostrzegł  starego 
człowieka, który podnosił  me-
duzy i wrzucał  je do wody. 
Podszedł  do niego i zapytał: Po 
co marnujesz czas? Jest ich tak 
wiele, że nawet, jeśli uratujesz 
kilka, twój wysiłek nie ma ża-
dnego znaczenia. Stary czło-
wiek wziął  trzy meduzy i 
wrzucił  je, jedną  po drugiej z 
powrotem do morza. No cóż  
powiedział  te trzy dzisiaj nie 
umrą. Dla nich to ma znacze-
nie". 

W kolejnym artykule przy-
bliżę  państwu na czym tak 
faktycznie polega fenomen 
wspólnoty Anonimowych Al-
koholików. Sławomir Radoń  



Świat według pana II... 
B rwa. zt pisze nn boku i pogzuhuic ostatniej deski ratunku, mieszka w Lipnie. Poeta, eseista, 

felietonista, publikuje w Glosie Lipna, Wiadomościach Kościańskich, czasem w Glosie 
Nauczycielskim, wychowawca. nauczyciel. Jego credo Życiowe: „Być  dobrym czlowieltiem". Na 
krótkie pytania odpowiada diughni, ale sensownymi zdaniami. Zatem zapraszam państwa w 
pasjonujaca podróż  w wewnętrzny świat pana Tadeuszu ilinknar:eskjego. 

Wystawa 
nauczycidli 
W dniu 14 października 

br. w „Galerii na pię-
trze" w GOK-u w Lipnie 
zostanie otwarta wystawa 
prac plastycznych i rękodaic-
la artystycznego nauczycieli 
C pracowników oświaty z 
gminy Lipno- 

W minionych lutach odby-
ty się  dwie podobne wystawy 
Tegoroczna będzie miała leil-
nak szczególny charakter, 
gdy zapoczątkuje obchody 
100 I cci a dzialalnokji Zw iazku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Wezmą  w niej udział  byli i 
:-ifttunlm pracownicy gminnej 
oświaty: u ich prace będzie 
można oglądać. do końca 
pai,dYiernika. 

'Wystawa bptlziC towerzy-
szyla corocznemu spotkaniu 
ctnerytów sektora oświaty z 
okazji lenia Ntn ii;.-cy 

Organizator czyli oddział  
Związku Nauczycielstwa NA. 
ikiego w Lipnie prosi osoby 
.,,,toriteresowarte udzia łem \k 
wystawie o kontakt rania 
Danutą  Kruk.ow lecką, 

kura/ska 

Domowe. rritt:itme ze1.5i.szt• to mierzei', ,,,r.u.cittkiwtitz oskomo, deT9P 
ratlurrkrr" - (•Lvn 
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Na początku poprosiłam 
pana Hofmańskiego o dol«).ii-
cz!micIdlizu zdań: 
To, co dla tranu: w życiu. naj-
ważniejsze to: 
,.erig, a ti. zikiirgkit = tyin • 
stli°, o jest _i omie,, dobra, 
czyli z lego ozgledu jest dla 

'miłe hanko wużna rodzino. ho 
toikina iródlem 
dobra, Na pewno 11vi.±ile diet 
minki jevt l4 ki, caja 'nogę  od 

arttwać.. to też  priwtrurn 
byt.' dobre —chudsi o maju.pra-
c,,t 
Cel mojego tycia: 
,,Seinu.ownie .4? pr26:-yi-.', tuk 
abyin ;:r«im(al nu haircir, 
czego łirlakłwie zasłałem po-
wołany." 
Najwi0:Szepr4guieitie: 

liz nzy.skartie wie_k.5.rej ,skate-
cznoŚci dobra, tra ",:y1,19,,  11" 

< -'zusacir, kiedy ahvoio.f -  alit 
przekładu &.ię  na 
..)riu ti skaliglo.ballkj i uktest 
prz-e).atlą  jyzewidywui.  zakupi-
1..7enur 

Przygoda Tadeusza Hoi-
inańskicgo zpoczją  zaczęfą.swe 
ii,"nze. w szkole średniej, jak 
tri wsporniaa: itqeł  a. 

innfoiałem.ehoddlo ez.o.,:ami o 
prłrby pory<kunw w;:gldt>w 
pextwej pwo Ale zi•oritmial 
w1a4ciwie.. czyni jeSt poezja, 
knńvzite polonistyki tent Kalo- 

lickim Liniwer,sytecie w Lubli- 
nie. Wedł ug ,.Napisanie 
tekstu poctyckicgo W miarę  
poprawnego, tui dany narai i tie 
jest iziteza ai tak trudną".. 
Natomiast trudności zanzynaja 
się, jeżeli chodzi o przekazanie 
istoty rzeczy, jakiejś  myśli. 

refleksji, .gdzie ważny jc.,a war-
sztat. doświadczenie. emocje, 
.Ę%viadomose, sfera religijna, 
oto prawdziwa poezja, Ale 
‚okazuje się. ze dla 'Padeu_sza 
Hofniańskiego neezia to nie 
tylko dziedzina Iltennury. to 
także: „Dawanie iebic iunym, 
przy zac hokkaii ni pewnych 
propmuji, to jedna z form 
mojego życia. realizowania 
się, to noże być  przyjemność, 
np, dla wyobrailii, element te-
rapeutyczny, mistyczny. meta,  
rwy way_ Poezja to dla utnie 
rzecz. zbyt wartościowa. dro-
gocenna żeby rzeczy nie dn 
końca przemyślano przetra-
wione gdzieś  tam prezento-
wać  r Pierwszy tom poezji wy-
dal w 19L)2 l'okti pod, tytułem - 
,..Poszakiwacz figsMlliej deski 
ratunku .7.aWii:SZ:1 &fala 111«gie, 
drugi lat później, p1: 
,.Posztik i titStatdi.cj deski 
ratunku prowadzi ostrone 
rozpoznanie '.. lak sam przy-
zwie: .. jakie lenino- rat odpo-
\nimfa_ wiec kolejnego wyda•  

nia możemy spodziewac się  
w 2012 rokat.„ Teina wyznaniu 
towarzyszy lekki. ironiczny 

Sypałom, czy • da.rzy 
któryś_ z utworów szczególną  
sympatią. Okazało się. że jest 
to ,.Magiczny poemat do wie-
lokrotnego użytku". jogo mo-
tywem nadrzędnym jest ru-
dok. Co ciekawe zosia! napi-
sany w niecodziennych warun-
kach. mianowicie ciągu kil-
ku dni bardzo glębnkiej chan-
dry, wrczcZ depresji. Pisał  go 
wbrew sobie i przyznaje, ze ta-
kie łamanie siebie było bardzo 
interesującym doświadcze-
niem Ten utwór xostnl opub I i-
kowany tylko J wyłącznie w 
Whidorno!:;eiach Koelanskich 
i spotka ł z zainteresowa- 
niem, W kilku tytuktcli utwo-
rów pana Hetmańskiego poja-
wia się  slowo magia. Oto jak 
wyjaśnia. czym ona właściwie 
dla niego jest: .,7b zdidirok' nie 
.,125.,..ycz.iwż.ffl, ale efektywnego 
oddziaływania rw rzeczywi-
stok, Powodqie stan rado.4c1, 
nxpokalenio wewnetrznego. 
roz...budw ruuttelo, hofkl:?i "Wie 

intryguje. Pora tym uduq modą  
moich teAgriw jest (O. ie nit? set 
twe do kafka czytelne. ale 
o, cale nie chee 
t ►  ody. litr poezji'. to jednak.  jest 
ccli tajemniczego 

Warto, naprawdę  warto się-
grnte! do poezji lipieńskiego na- 
uczyciela, ale wt iwie, sto 
kogo ona jest głównie skiero-
wana. kto jest jej adresatom? 
Sam zainteresowany odpo-
wiada_ „Ten, kto ma -iiaaranki 
wole żeby pójki zaproporto- 
mami" trzś nie 
jesł  o‚c.:'.!wank lir) mdlodown i-
rwa, rvtt ejek mIkksji. lin k 
w je' 1iat,:;e1rna dqjrzałoA' 
c*moc jurrubnd. 14(.# na3.10ławk 
ma w dużo rzec: owad.:,.• 
.-jeby skupW na 
tekściku,. chybu. 1‹,,Tt do tego 
wsposolrejekyl 
thiikPif'/I1 orz ,, ,. 

ię2YA-14 ' 

Na kort te,. 

sobie pytanie, dlaczego Ta-
deusz. Hotmański przyjął  po-
stawę  „poszukiwacza ostatniej 
deski ratunku""? Jak sam wy-
jaśnia; „To wynika z mojego 
rties~tego oglądu rzeczy-
wistości. Bo to, co obserwu-
jemy naprawdę  nie napaii.0 
optymizmem Ta rzoczywistW 

ku katastrofie. Stąd 
pojawia się  posłać  poszuki-
wacza, ale to nie jest zbawco 

raezel zbawca siebie. 
posznitująck. roili do swego 
działania. W pierwszym winie 
i';ice,t prawie się  poddaje, w 
dr1OM W1>raża wolę  trakt, -
wnieniti pactikiwania. a LNolre-
dzie "obli w 20.12, bm .sani je-
stem tego ciekaw.." 

Zatem jedyne co możemy 
zrobić, to uzbroić  się  w CiCr-
pliwo:">ć  i przekonać  się  tia wła-
snej skórze. tzyjesteśmy na ty- 
le d oi rza l i etno ej on a lnie, by 
przeżyć  niesamowitą  przygodę  
z poezją  Tadeusza Hofinań-
skiego. W końcu nie każde 
...Lipno" ma swojego pockę,.. 

Naraiła Losl«)-iviak 

.aRhik. 

Wystawa 
nauczycieli 
W dniu 14 pa ździernika 

br. w „Galerii na pi ę-
trze" w GOK-u w Lipnie 
zostanie otwarta wystawa 
prac plastycznych i r ękodzie-
ła artystycznego nauczycieli 
i pracowników o światy z 
gminy Lipno. 

W minionych latach odby-
ły się  dwie podobne wystawy. 
Tegoroczna będzie miała jed-
nak szczególny charakter, 
gdyż  zapoczątkuje obchody 
100 lecia działalności Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Wezmą  w niej udział  byli i 
aktualni pracownicy gminnej 
oświaty, a ich prace będzie 
można oglądać  do końca 
października. 

Wystawa będzie towarzy-
szyła corocznemu spotkaniu 
emerytów sektora oświaty z 
okazji Dnia Nauczyciela. 

Organizator czyli oddział  
Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego w Lipnie prosi osoby 
zainteresowane udziałem w 
wystawie o kontakt z panią  
Danutą  Krukowiecką. 

Angelika Rosolska 

Domowe, rodzinne zacisze to miejsce, które „poszukiwacz ostatniej deski 
ratunku" - Tadeusz Hofmański, ceni szczególnie 
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Na początku poprosiłam 
pana Hofmańskiego o dokoń-
czenie kilku zdań: 
To, co dla mnie w życiu naj-
ważniejsze to: 
„Bóg, a w związku z tym wszy-
stko, co jest źródłem dobra, 
czyli z tego względu jest dla 

mnie bardzo ważna rodzina, bo 
rodzina powinna być  źródłem 
dobra. Na pewno ważne dla 
mnie jest też  to, co ja mogę  od 
siebie dawać, to też  powinno 
być  dobre - chodzi o moją  pra-
cę." 
Cel mojego życia: 
„Sensownie je przeżyć, tak 
abym zrozumiał  na końcu, do 
czego właściwie zostałem po-
wołany." 
Największe pragnienie: 
„To uzyskanie większej skute-
czności dobra, bo żyjemy w 
czasach, kiedy obecność  zła 
przekłada się  na unicestwienie 
życia w skali globalnej i nie jest 
przesadą  przewidywać  zakoń-
czenia naszej cywilizacji." 

Przygoda Tadeusza Hof-
mańskiego z poezją  zaczęła się  
jeszcze w szkole średniej, jak 
sam wspomina: „Byłem wtedy 
małolatem, chodziło czasami o 
próby pozyskania względów 
pewnej pani." Ale zrozumiał  
właściwie, czym jest poezja, 
kończąc polonistykę  na Kato- 

lickim Uniwersytecie w Lubli-
nie. Według niego: „Napisanie 
tekstu poetyckiego w miarę  
poprawnego, na dany temat nie 
jest rzeczą  aż  tak trudną". 
Natomiast trudności zaczynają  
się, jeżeli chodzi o przekazanie 
istoty rzeczy, jakiejś  myśli, 

refleksji, gdzie ważny jest war-
sztat, doświadczenie, emocje, 
świadomość, sfera religijna, 
oto prawdziwa poezja. Ale 
okazuje się, że dla Tadeusza 
Hofmańskiego poezja to nie 
tylko dziedzina literatury, to 
także: „Dawanie siebie innym, 
przy zachowaniu pewnych 
proporcji, to jedna z form 
mojego życia, realizowania 
się, to może być  przyjemność, 
np. dla wyobraźni, element te-
rapeutyczny, mistyczny, meta-
fizyczny. Poezja to dla mnie 
rzecz zbyt wartościowa, dro-
gocenna żeby rzeczy nie do 
końca przemyślane, przetra-
wione gdzieś  tam prezento-
wać." Pierwszy tom poezji wy-
dał  w 1992 roku pod tytułem: 
„Poszukiwacz ostatniej deski 
ratunku zawiesza działalność", 
drugi dziesięć  lat później, pt.: 
„Poszukiwacz ostatniej deski 
ratunku prowadzi ostrożne 
rozpoznanie". Jak sam przy-
znaje: „Takie tempo mi odpo-
wiada, więc kolejnego wyda- 

nia możemy spodziewać  się  
w 2012 roku.,, Temu wyznaniu 
towarzyszy lekki, ironiczny 
śmiech. Spytałam, czy darzy 
któryś  z utworów szczególną  
sympatią. Okazało się, że jest 
to „Magiczny poemat do wie-
lokrotnego użytku", a jego mo-
tywem nadrzędnym jest ra-
dość. Co ciekawe został  napi-
sany w niecodziennych warun-
kach, mianowicie w ciągu kil-
ku dni bardzo głębokiej chan-
dry, wręcz depresji. Pisał  go 
wbrew sobie i przyznaje, że ta-
kie łamanie siebie było bardzo 
interesującym doświadcze-
niem. Ten utwór został  opubli-
kowany tylko i wyłącznie w 
Wiadomościach Kościańskich 
i spotkał  się  z zainteresowa-
niem. W kilku tytułach utwo-
rów pana Hofrnańskiego poja-
wia się  słowo magia. Oto jak 
wyjaśnia, czym ona właściwie 
dla niego jest: „To zdolność  nie 
fizycznego, ale efektywnego 
oddziaływania na rzeczywi-
stość. Powoduje stan radości, 
uspokojenia wewnętrznego, 
rozbudza uczucia, bardzo mnie 
intryguje. Poza tym taką  wadą  
moich tekstów jest to, że nie są  
one do końca czytelne, ale 
wcale nie chcę  się  pozbywać  tej 
wady. Bo poezja, to jednak jest 
coś  tajemniczego". 

Warto, naprawdę  warto się-
gnąć  do poezji lipieńskiego na-
uczyciela, ale właściwie, do 
kogo ona jest głównie skiero-
wana, kto jest jej adresatem? 
Sam zainteresowany odpo-
wiada: „Ten, kto ma warunki i 
wolę  żeby pójść  zapropono-
wanym tokiem myślenia. To nie 
jest wezwanie do naśladowni-
ctwa, raczej do refleksji. Do te-
go jest potrzebna dojrzałość  
emocjonalna. Bo nastolatek 
ma za dużo rzeczy na uwadze, 
żeby skupić  się  na takim 
tekściku, chyba, że jest do tego 
w sposób efektywny zachęcany, 
najlepiej 45 minut na lekcji 
języka polskiego " (śmiech). 

Na koniec warto zadać  

sobie pytanie, dlaczego Ta-
deusz Hofmański przyjął  po-
stawę  „poszukiwacza ostatniej 
deski ratunku"? Jak sam wy-
jaśnia: „To wynika z mojego 
nieszczęsnego oglądu rzeczy-
wistości. Bo to, co obserwu-
jemy naprawdę  nie napawa 
optymizmem. Ta rzeczywistość  
zdążą  ku katastrofie. Stąd też  
pojawia się  postać  poszuki-
wacza, ale to nie jest zbawca 
świata, raczej zbawca siebie, 
poszukujący racji do swego 
działania. W pierwszym tomie 
facet prawie się  poddaje, w 
drugim wyraża wolę  uakty-
wnienia poszukiwania, a co bę-
dzie robił  w 2012, hm sam je-
stem tego ciekaw.." 

Zatem jedyne co możemy 
zrobić, to uzbroić  się  w cier-
pliwość  i przekonać  się  na wła-
snej skórze, czy jesteśmy na ty-
le dojrzali emocjonalnie, by 
przeżyć  niesamowitą  przygodę  
z poezją  Tadeusza Hofmań-
skiego. W końcu nie każde 
„Lipno" ma swojego poetę... 

Natalia Laskowiak 

Bywa, że pisze na boku i poszukuje ostatniej deski ratunku, mieszka w Lipnie. Poeta, eseista, 
felietonista, publikuje w G łosie Lipna, Wiadomo ściach Kościańskich, czasem w Glosie 

Nauczycielskim, wychowawca, nauczyciel. Jego credo życiowe: „Być  dobrym cz łowiekiem". Na 
krótkie pytania odpowiada d ługimi, ale sensownymi zdaniami. Zatem zapraszam pa ństwa w 
pasjonuj ącą  podróż  w wewnętrzny świat pana Tadeusza Hofma ńskiego. 

Wystawa 
nauczycieli 
W dniu 14 pa ździernika 

br. w „Galerii na pi ę-
trze" w GOK-u w Lipnie 
zostanie otwarta wystawa 
prac plastycznych i r ękodzie-
ła artystycznego nauczycieli 
i pracowników o światy z 
gminy Lipno. 

W minionych latach odby-
ły się  dwie podobne wystawy. 
Tegoroczna będzie miała jed-
nak szczególny charakter, 
gdyż  zapoczątkuje obchody 
100 lecia działalności Związku 
Nauczycielstwa Polskiego. 
Wezmą  w niej udział  byli i 
aktualni pracownicy gminnej 
oświaty, a ich prace będzie 
można oglądać  do końca 
października. 

Wystawa będzie towarzy-
szyła corocznemu spotkaniu 
emerytów sektora oświaty z 
okazji Dnia Nauczyciela. 

Organizator czyli oddział  
Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego w Lipnie prosi osoby 
zainteresowane udziałem w 
wystawie o kontakt z panią  
Danutą  Krukowiecką. 

Angelika Rosolska 

Domowe, rodzinne zacisze to miejsce, które „poszukiwacz ostatniej deski 
ratunku" - Tadeusz Hofmański, ceni szczególnie 
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kwiat wedłu, L  oo 
Bywa, że pisze na boku i poszukuje ostatniej deski ratunku, mieszka w Lipnie. Poeta, eseista, 

felietonista, publikuje w G łosie Lipna, Wiadomo ściach Kościańskich, czasem w Glosie 
Nauczycielskim, wychowawca, nauczyciel. Jego credo życiowe: „Być  dobrym cz łowiekiem". Na 
krótkie pytania odpowiada d ługimi, ale sensownymi zdaniami. Zatem zapraszam pa ństwa w 
pasjonuj ącą  podróż  w wewnętrzny świat pana Tadeusza Hofma ńskiego. 

Na początku poprosiłam 
pana Hofmańskiego o dokoń-
czenie kilku zdań: 
To, co dla mnie w życiu naj-
ważniejsze to: 
„Bóg, a w związku z tym wszy-
stko, co jest źródłem dobra, 
czyli z tego względu jest dla 

mnie bardzo ważna rodzina, bo 
rodzina powinna być  źródłem 
dobra. Na pewno ważne dla 
mnie jest też  to, co ja mogę  od 
siebie dawać, to też  powinno 
być  dobre - chodzi o moją  pra-
cę." 
Cel mojego życia: 
„Sensownie je przeżyć, tak 
abym zrozumiał  na końcu, do 
czego właściwie zostałem po-
wołany." 
Największe pragnienie: 
„To uzyskanie większej skute-
czności dobra, bo żyjemy w 
czasach, kiedy obecność  zła 
przekłada się  na unicestwienie 
życia w skali globalnej i nie jest 
przesadą  przewidywać  zakoń-
czenia naszej cywilizacji." 

Przygoda Tadeusza Hof-
mańskiego z poezją  zaczęła się  
jeszcze w szkole średniej, jak 
sam wspomina: „Byłem wtedy 
małolatem, chodziło czasami o 
próby pozyskania względów 
pewnej pani." Ale zrozumiał  
właściwie, czym jest poezja, 
kończąc polonistykę  na Kato- 

lickim Uniwersytecie w Lubli-
nie. Według niego: „Napisanie 
tekstu poetyckiego w miarę  
poprawnego, na dany temat nie 
jest rzeczą  aż  tak trudną". 
Natomiast trudności zaczynają  
się, jeżeli chodzi o przekazanie 
istoty rzeczy, jakiejś  myśli, 

refleksji, gdzie ważny jest war-
sztat, doświadczenie, emocje, 
świadomość, sfera religijna, 
oto prawdziwa poezja. Ale 
okazuje się, że dla Tadeusza 
Hofmańskiego poezja to nie 
tylko dziedzina literatury, to 
także: „Dawanie siebie innym, 
przy zachowaniu pewnych 
proporcji, to jedna z form 
mojego życia, realizowania 
się, to może być  przyjemność, 
np. dla wyobraźni, element te-
rapeutyczny, mistyczny, meta-
fizyczny. Poezja to dla mnie 
rzecz zbyt wartościowa, dro-
gocenna żeby rzeczy nie do 
końca przemyślane, przetra-
wione gdzieś  tam prezento-
wać." Pierwszy tom poezji wy-
dał  w 1992 roku pod tytułem: 
„Poszukiwacz ostatniej deski 
ratunku zawiesza działalność", 
drugi dziesięć  lat później, pt.: 
„Poszukiwacz ostatniej deski 
ratunku prowadzi ostrożne 
rozpoznanie". Jak sam przy-
znaje: „Takie tempo mi odpo-
wiada, więc kolejnego wyda- 

nia możemy spodziewać  się  
w 2012 roku.,, Temu wyznaniu 
towarzyszy lekki, ironiczny 
śmiech. Spytałam, czy darzy 
któryś  z utworów szczególną  
sympatią. Okazało się, że jest 
to „Magiczny poemat do wie-
lokrotnego użytku", a jego mo-
tywem nadrzędnym jest ra-
dość. Co ciekawe został  napi-
sany w niecodziennych warun-
kach, mianowicie w ciągu kil-
ku dni bardzo głębokiej chan-
dry, wręcz depresji. Pisał  go 
wbrew sobie i przyznaje, że ta-
kie łamanie siebie było bardzo 
interesującym doświadcze-
niem. Ten utwór został  opubli-
kowany tylko i wyłącznie w 
Wiadomościach Kościańskich 
i spotkał  się  z zainteresowa-
niem. W kilku tytułach utwo-
rów pana Hofrnańskiego poja-
wia się  słowo magia. Oto jak 
wyjaśnia, czym ona właściwie 
dla niego jest: „To zdolność  nie 
fizycznego, ale efektywnego 
oddziaływania na rzeczywi-
stość. Powoduje stan radości, 
uspokojenia wewnętrznego, 
rozbudza uczucia, bardzo mnie 
intryguje. Poza tym taką  wadą  
moich tekstów jest to, że nie są  
one do końca czytelne, ale 
wcale nie chcę  się  pozbywać  tej 
wady. Bo poezja, to jednak jest 
coś  tajemniczego". 

Warto, naprawdę  warto się-
gnąć  do poezji lipieńskiego na-
uczyciela, ale właściwie, do 
kogo ona jest głównie skiero-
wana, kto jest jej adresatem? 
Sam zainteresowany odpo-
wiada: „Ten, kto ma warunki i 
wolę  żeby pójść  zapropono-
wanym tokiem myślenia. To nie 
jest wezwanie do naśladowni-
ctwa, raczej do refleksji. Do te-
go jest potrzebna dojrzałość  
emocjonalna. Bo nastolatek 
ma za dużo rzeczy na uwadze, 
żeby skupić  się  na takim 
tekściku, chyba, że jest do tego 
w sposób efektywny zachęcany, 
najlepiej 45 minut na lekcji 
języka polskiego " (śmiech). 

Na koniec warto zadać  

sobie pytanie, dlaczego Ta-
deusz Hofmański przyjął  po-
stawę  „poszukiwacza ostatniej 
deski ratunku"? Jak sam wy-
jaśnia: „To wynika z mojego 
nieszczęsnego oglądu rzeczy-
wistości. Bo to, co obserwu-
jemy naprawdę  nie napawa 
optymizmem. Ta rzeczywistość  
zdążą  ku katastrofie. Stąd też  
pojawia się  postać  poszuki-
wacza, ale to nie jest zbawca 
świata, raczej zbawca siebie, 
poszukujący racji do swego 
działania. W pierwszym tomie 
facet prawie się  poddaje, w 
drugim wyraża wolę  uakty-
wnienia poszukiwania, a co bę-
dzie robił  w 2012, hm sam je-
stem tego ciekaw.." 

Zatem jedyne co możemy 
zrobić, to uzbroić  się  w cier-
pliwość  i przekonać  się  na wła-
snej skórze, czy jesteśmy na ty-
le dojrzali emocjonalnie, by 
przeżyć  niesamowitą  przygodę  
z poezją  Tadeusza Hofmań-
skiego. W końcu nie każde 
„Lipno" ma swojego poetę... 

Natalia Laskowiak 
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Wakacje 
Judoków 
Tegoroczne wakacje dla 
I  judoków ttlezniowskit-

go Klubu SporloVitgto Ju-
nior w Lipnie byty bardzo 
pracowite. 

P4.mstarsza grupa wlek.o-
wa czyli juniorki Hilodsze 
Paulina Jazdoficzyk i Luiza 
Koivaleryk zosta ły powołane 
do kadry juniorek młodszych 
wojewodzei,va w ielkopui$kie--
go i w lipcu wzięły udział  W 
zgrupnwarau w .1-4.:Ieruj Gó-
ri-ci a w sierprti u w Staryił  i Ka- 

Nulina Jazdończyk 
wzlqla także udzial W 2.slrup0-
wafli°. kadry Polski juniorek 
rrilods.zycb w 

Artur Ra(njezak z kadrą  
Wielkopolski _juniorów 1-ohyd-
szych w lipcu i sierp-mu wzartl 
talzial-  w zgrupowaniu w Jalc-
mei Górze Od w17.eSnia br. Ar-
tur został  zawodnikiem 111'3 
12 Leszno 

W ZgrUpówaniu kakIrV 
Wielkopolski rniOdzkow w 
Starym-11 Kaleitsku WZidi 

udzia-li Marcin Klecha_ Jakub 
Domini ak I Patyk Sarridczak. 
Najirtłodsi adepci naszej s4-
c.}1 judo tiezesiniezyli w -.sier-
pni° w zgrups_wvarl iu klubo-
wym w Śi.:...k.g.naeb koło Kar-
pacza 

Mam oadziejt-;._ ze in:-2c-
stme1wo w priwyzszyeb zgru-
powaniach przyniesie wymier-
ne etektyna turniejach. 
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Mistrz Polski w naszej gminie 
Na jwiksz3.  sukces rt 

pięcioletniej dzialalnu-

ei klubu IJKS Roszada Li-
pno odniegli jej reprezen-
tanci p rzywokąc dwa medale 
z Mistrzostw Polski lv Wor- 
cabach 1tire 
odbyły się  w Ma kowie Muzo- 

Złoto wywalezyla Niauds 
Paw lowska z Mi3.rkowa, litera 
została mistrzynią  Polki w ka-
tegorii młodziczek. Po turni i:ju 
zasadniczym rozegranym sy-
stemem szwajcarskim na dy-
stansie dziewieeiu rund z tern- 

pern gry 030 minut na zawo-
dnika okazalo sil, 'że- trójka 
zawodniczek nut po 1 2. pun-
któw, Zeby wyłonić  mistrza 
st.17itt zarządził  baraże. w któ- 
rych nasu Ma- 
gda, Agnieszko Szydlowska 
z le7kMVI1 oraz faworytka kvi-
e4.11-iistrzyni Europy Natalia  

Sadowska z Wcbalinowo, łso 
dwóch przegranyeb partiach 
pierwsza odpadła Szydlowsk4. 
a do ostatecznej rozgrywki 
przeszła Pav,riowska i Sa-
dowska. Polna sala kibiców z 
awaea się  przygląda, 
ustaw,ia czas na zegarze po W 
minut, następuje Ionwanie 
debiutów tj. pierwszego posu-
nie..cia i zaczyna się  gra. Pier-
wsze- trzy panie konezą  się  re-
mi s'ero, wiec sedzi a skraca czas 
tia zegarze i jest po 5 minut, a 
emocje sitgaja_ zenitu Magd:, 
pierwsza reinisuje,a drugą  wy- 

grywa po piękni j kombinacji 
i tym sumym wygrywa cały ba- 

Wzyscy biją  brawa. 
fa or3,20waiia Sadowska 
przeglywa. a w na.v.yiti obozie 
panuje ogromna rado:(:: x pier-
wszego złote6to medalu. 

Bardzo dobrze zaprezenio-
waIi sil powstali zawodnicy,  

którzy dzielnic walczyli o jak 
najlepsze lokaty, a niektórym 
naprawdę  nie wiele zabrakio 
do podium. Wśród orlików i 
orliczek (rocznik 1994 i młod-
si) lvi:inna Szytnanska była 
czwarta, a Agnieszka Szyman-
ska i Ktzysztof Konieczny za-
jęli iąte miejsca_ Pozostali 
zawuditicy W swoich !twego-
riacb zaję li następujące miej-
sca: Natalia Myszuk - 9. Ra-
dosław Szymański - 5„1nanna 
J antszewska - 6, Lukasz130'&k 
- T W turnieju indywidualnym 
najlepiej z seniorów spisał  sil 
Mariusz Maluelisa zajmując_ 
Ósme miejsce, natomiast An-
drzej Grodecki był  jedenasty, a 
Jerzy K un warski trlynasty. 

Wspanialy sukces odniosła 
również  drużyna seniorów 
U KS' Roszada ip no zdobywa-
jąc brązowy medal w klasyfi-
kacji zespolowej_ Mecze Toz-
grvkvallo na czterech wanvab-
nicach jc.*.dnueześnie: trzech 
ineskieli i Jednej kobiecej. 
"Nomy li ją: krzy K.onwersk i, 
Andrzej Grodecki. Mariusz 
Miduchnik i rriłodziczb Ma-
gda Powłowska. Nasza dni-
iyna jako jedyna ?..yemisowala 
z m istmem Polski, uległa wi-
cemisirzowi, a pozostaie• Poje,  
dyiiki wygrabi. 
I.- Marki Struga WaTs?..iwa 

9 29-11 
I. Złota Dama Poc?csnu 

7 23-12 
3 - t_11(512.osz2da Lipno 

7 27-13 

13 a ritz, o dziękuję  w-S7y-
:.;tkim spoiixorom za pomoc. n-

Dykki lich 110.1n0C-i 
171.1 trinhiWy uciv.i;iiiti lak li- 
e‚nei grupy Lnlo&w.:%y 
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Joanna Pawlowska - mistrzyni Polski w kategorii młodziczek w warca-
bach klasycznych 

Zawodnicy UKS Roszada Lipno podczas Mistrzostwa Polski w Warca-
bach Klasycznych w Makowie Mazowieckim. U dołu od lewej: Krzysztof 
Konieczny, Radosław Szymański, Natalia Myszuk, Magda Pawłowska, 
Agnieszka i Joanna Szymańskie. U góry od lewej: Zbigniew Myszuk, Jo-
anna Janiszewska, Łukasz Bożek, Jerzy Konwerski, Andrzej Grodecki 
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Największy sukces w 
pięcioletniej dzia łalno-

ści klubu UKS Roszada Li-
pno odnie śli jej reprezen-
tanci przywo żąc dwa medale 
z Mistrzostw Polski w War-
cabach Klasycznych, które 
odbyły się  w Makowie Mazo-
wieckim. 

Złoto wywalczyła Magda 
Pawłowska z Mórkowa, która 
została mistrzynią  Polski w ka-
tegorii młodziczek. Po turnieju 
zasadniczym rozegranym sy-
stemem szwajcarskim na dy-
stansie dziewięciu rund z tern- 

pem gry 60 minut na zawo-
dnika okazało się, że trójka 
zawodniczek ma po 12 pun-
któw. Żeby wyłonić  mistrza 
sędzia zarządził  baraże, w któ-
rych udział  wzięły: nasza Ma-
gda, Agnieszka Szydłowska 
z Jezioran oraz faworytka wi-
cemistrzyni Europy Natalia  

Sadowska z Michalinowa. Po 
dwóch przegranych partiach 
pierwsza odpadła Szydłowska, 
a do ostatecznej rozgrywki 
przeszła Pawłowska i Sa-
dowska. Pełna sala kibiców z 
uwagą  się  przygląda, sędzia 
ustawia czas na zegarze po 10 
minut, następuje losowanie 
debiutów tj. pierwszego posu-
nięcia i zaczyna się  gra. Pier-
wsze trzy partie kończą  się  re-
misem, więc sędzia skraca czas 
na zegarze i jest po 5 minut, a 
emocje sięgają  zenitu. Magda 
pierwszą  remisuje, a drugą  wy- 

grywa po pięknej kombinacji 
i tym samym wygrywa cały ba-
raż  8-6. Wszyscy biją  brawa, 
faworyzowana S adowska 
przegrywa, a w naszym obozie 
panuje ogromna radość  z pier-
wszego złotego medalu. 

Bardzo dobrze zaprezento-
wali się  pozostali zawodnicy,  

którzy dzielnie walczyli o jak 
najlepsze lokaty, a niektórym 
naprawdę  nie wiele zabrakło 
do podium. Wśród orlików i 
orliczek (rocznik 1994 i młod-
si) Joanna Szymańska była 
czwarta, a Agnieszka Szymań-
ska i Krzysztof Konieczny za-
jęli piąte miejsca. Pozostali 
zawodnicy w swoich katego-
riach zajęli następujące miej-
sca: Natalia Myszuk - 9, Ra-
dosław Szymański - 5, Joanna 
Janiszewska - 6, Łukasz Bożek 
- 7. W turnieju indywidualnym 
najlepiej z seniorów spisał  się  
Mariusz Maluchnik zajmując 
ósme miejsce, natomiast An-
drzej Grodecki był  jedenasty, a 
Jerzy Konwerski trzynasty. 

Wspaniały sukces odniosła 
również  drużyna seniorów 
UKS Roszada Lipno zdobywa-
jąc brązowy medal w klasyfi-
kacji zespołowej. Mecze roz-
grywano na czterech warcab-
nicach jednocześnie: trzech 
męskich i jednej kobiecej. 
Tworzyli ją: Jerzy Konwerski, 
Andrzej Grodecki, Mariusz 
Maluchnik i młodziczka Ma-
gda Pawłowska. Nasza dru-
żyna jako jedyna zremisowała 
z mistrzem Polski, uległa wi-
cemistrzowi, a pozostałe poje-
dynki wygrała. 
1. - Marki Struga Warszawa 

9 29-11 
2. - Złota Dama Poczesna 

7 28-12 
3 - UKS Roszada Lipno 

7 27-13 

Bardzo dziękuję  wszy-
stkim sponsorom za pomoc fi-
nansową. Dzięki ich hojności 
był  możliwy udziału tak li-
cznej grupy dzieci i młodzieży 
w Mistrzostwach Polski, gdzie 
mogły rywalizować  o tytuły i 
medale oraz podnosić  swoje 
umiejętności. 

Zapraszam serdecznie do 
nauki gry w szachy i warcaby 
do Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie na zajęcia sekcji sza-
chowo-warcabowej. 

Zbigniew Myszuk 
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egoroczne wakacje dla 
 judoków z Uczniowskie- 

go Klubu Sportowego Ju-
nior w Lipnie by ły bardzo 
pracowite. 

Najstarsza grupa wieko-
wa czyli juniorki młodsze 
Paulina Jazdończyk i Luiza 
Kowalczyk zostały powołane 
do kadry juniorek młodszych 
województwa wielkopolskie-
go i w lipcu wzięły udział  w 
zgrupowaniu w Jeleniej Gó-
rze, a w sierpniu w Starym Ka-
leńsku. Paulina Jazdończyk 
wzięła także udział  w zgrupo-
waniu kadry Polski juniorek 
młodszych w Cetniewie. 

Artur Ratajczak z kadrą  
Wielkopolski juniorów młod-
szych w lipcu i sierpniu wziął  
udział  w zgrupowaniu w Jele-
niej Górze. Od września br. Ar-
tur został  zawodnikiem UKS 
12 Leszno. 

W zgrupowaniu kadry 
Wielkopolski młodzików w 
Starym Kaleńsku wzieli 
udział: Marcin Klecha, Jakub 
Dominiak i Patryk Samelczak. 
Najmłodsi adepci naszej sek-
cji judo uczestniczyli w sier-
pniu w zgrupowaniu klubo-
wym w Ścięgnach koło Kar-
pacza. 

Mam nadzieję, że ucze-
stnictwo w powyższych zgru-
powaniach przyniesie wymier-
ne efekty na turniejach. 

Sekcja judo UKS Junior 
ogłasza nabór dziewczynek i 
chłopców w wieku od I-IV 
klasy szkoły podstawowej. 
Osoby zainteresowane mogą  
przyjść  na zajęcia w każdy po-
niedziałek, środę  i piątek od 
godz. 16.30 do 18.00. Na zaję-
ciach obowiązuje ubiór sporto-
wy. Od 20 września br. zajęcia 
odbywają  się  przy sali sporto-
wej w Gimnazjum w Lipnie. 

Dodatkowe informacje 
można uzyskać  u instruktora 
sekcji Mariusza Bąkowskiego 
pod numerem telefonu 
601916545. 

Mariusz Bąkowski 
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egoroczne wakacje dla 
judoków z Uczniowskie-

go Klubu Sportowego Ju-
nior w Lipnie by ły bardzo 
pracowite. 

Najstarsza grupa wieko-
wa czyli juniorki młodsze 
Paulina Jazdończyk i Luiza 
Kowalczyk zostały powołane 
do kadry juniorek młodszych 
województwa wielkopolskie-
go i w lipcu wzięły udział  w 
zgrupowaniu w Jeleniej Gó-
rze, a w sierpniu w Starym Ka-
leńsku. Paulina Jazdończyk 
wzięła także udział  w zgrupo-
waniu kadry Polski juniorek 
młodszych w Cetniewie. 

Artur Rataj czak z kadrą  
Wielkopolski juniorów młod-
szych w lipcu i sierpniu wziął  
udział  w zgrupowaniu w Jele-
niej Górze. Od września br. Ar-
tur został  zawodnikiem UKS 
12 Leszno. 

W zgrupowaniu kadry 
Wielkopolski młodzików w 
Starym Kaleńsku wzieli 
udział: Marcin Klecha, Jakub 
Dominiak i Patryk Samelczak. 
Najmłodsi adepci naszej sek-
cji judo uczestniczyli w sier-
pniu w zgrupowaniu klubo-
wym w Ścięgnach koło Kar-
pacza. 

Mam nadzieję, że ucze-
stnictwo w powyższych zgru-
powaniach przyniesie wymier-
ne efekty na turniejach. 

Sekcja judo UKS Junior 
ogłasza nabór dziewczynek i 
chłopców w wieku od I-IV 
klasy szkoły podstawowej. 
Osoby zainteresowane mogą  
przyjść  na zajęcia w każdy po-
niedziałek, środę  i piątek od 
godz. 16.30 do 18.00. Na zaję-
ciach obowiązuje ubiór sporto-
wy. Od 20 września br. zajęcia 
odbywają  się  przy sali sporto-
wej w Gimnazjum w Lipnie. 

Dodatkowe informacje 
można uzyskać  u instruktora 
sekcji Mariusza Bąkowskiego 
pod numerem telefonu 
601916545. 

Mariusz Bąkowski 

Joanna Pawlowska - mistrzyni Polski w kategorii młodziczek w warca-
bach klasycznych 
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Zawodnicy UKS Roszada Lipno podczas Mistrzostwa Polski w Warca-
bach Klasycznych w Makowie Mazowieckim. U dołu od lewej: Krzysztof 
Konieczny, Radosław Szymański, Natalia Myszuk, Magda Pawłowska, 
Agnieszka i Joanna Szymańskie. U góry od lewej: Zbigniew Myszuk, Jo-
anna Janiszewska, Łukasz Bożek, .krzy Konwerski, Andrzej Grodecki 
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pięcioletniej dzia łalno-
ści klubu UKS Roszada Li-
pno odnie śli jej reprezen-
tanci przywo żąc dwa medale 
z Mistrzostw Polski w War-
cabach Klasycznych, które 
odbyły się  w Makowie Mazo-
wieckim. 

Złoto wywalczyła Magda 
Pawłowska z Mórkowa, która 
została mistrzynią  Polski w ka-
tegorii młodziczek. Po turnieju 
zasadniczym rozegranym sy-
stemem szwajcarskim na dy-
stansie dziewięciu rund z tern- 

pem gry 60 minut na zawo-
dnika okazało się, że trójka 
zawodniczek ma po 12 pun-
któw. Żeby wyłonić  mistrza 
sędzia zarządził  baraże, w któ-
rych udział  wzięły: nasza Ma-
gda, Agnieszka Szydłowska 
z Jezioran oraz faworytka wi-
cemistrzyni Europy Natalia  

Sadowska z Michalinowa. Po 
dwóch przegranych partiach 
pierwsza odpadła Szydłowska, 
a do ostatecznej rozgrywki 
przeszła Pawłowska i Sa-
dowska. Pełna sala kibiców z 
uwagą  się  przygląda, sędzia 
ustawia czas na zegarze po 10 
minut, następuje losowanie 
debiutów tj. pierwszego posu-
nięcia i zaczyna się  gra. Pier-
wsze trzy partie kończą  się  re-
misem, więc sędzia skraca czas 
na zegarze i jest po 5 minut, a 
emocje sięgają  zenitu. Magda 
pierwszą  remisuje, a drugą  wy- 

grywa po pięknej kombinacji 
i tym samym wygrywa cały ba-
raż  8-6. Wszyscy biją  brawa, 
faworyzowana S adowska 
przegrywa, a w naszym obozie 
panuje ogromna radość  z pier-
wszego złotego medalu. 

Bardzo dobrze zaprezento-
wali się  pozostali zawodnicy,  

którzy dzielnie walczyli o jak 
najlepsze lokaty, a niektórym 
naprawdę  nie wiele zabrakło 
do podium. Wśród orlików i 
orliczek (rocznik 1994 i młod-
si) Joanna Szymańska była 
czwarta, a Agnieszka Szymań-
ska i Krzysztof Konieczny za-
jęli piąte miejsca. Pozostali 
zawodnicy w swoich katego-
riach zajęli następujące miej-
sca: Natalia Myszuk - 9, Ra-
dosław Szymański - 5, Joanna 
Janiszewska - 6, Łukasz Bożek 
- 7. W turnieju indywidualnym 
najlepiej z seniorów spisał  się  
Mariusz Maluchnik zajmując 
ósme miejsce, natomiast An-
drzej Grodecki był  jedenasty, a 
Jerzy Konwerski trzynasty. 

Wspaniały sukces odniosła 
również  drużyna seniorów 
UKS Roszada Lipno zdobywa-
jąc brązowy medal w klasyfi-
kacji zespołowej. Mecze roz-
grywano na czterech warcab-
nicach jednocześnie: trzech 
męskich i jednej kobiecej. 
Tworzyli ją: Jerzy Konwerski, 
Andrzej Grodecki, Mariusz 
Maluchnik i młodziczka Ma-
gda Pawłowska. Nasza dru-
żyna jako jedyna zremisowała 
z mistrzem Polski, uległa wi-
cemistrzowi, a pozostałe poje-
dynki wygrała. 
1. - Marki Struga Warszawa 

9 29-11 
2. - Złota Dama Poczesna 

7 28-12 
3 - UKS Roszada Lipno 

7 27-13 

Bardzo dziękuję  wszy-
stkim sponsorom za pomoc fi-
nansową. Dzięki ich hojności 
był  możliwy udziału tak li-
cznej grupy dzieci i młodzieży 
w Mistrzostwach Polski, gdzie 
mogły rywalizować  o tytuły i 
medale oraz podnosić  swoje 
umiejętności. 

Zapraszam serdecznie do 
nauki gry w szachy i warcaby 
do Gminnym Ośrodku Kultury 
w Lipnie na zajęcia sekcji sza-
chowo-warcabowej. 

Zbigniew Myszuk 



CZŁOWIEK W CHAOSIE 
rizy chcemy, czy też  nic, 4,jelny chaosie, w bardzo 
1.---ciekawych, a jednoczeAnie trudnych czasach. Człowiek 
zalew:10y jest runóst-lt,CM informweji, nwiezkeiej łych 
srasacyjnych I dych. Powstaje w nim °gmin emocji i uczuć, z 
którymi ezęstoltroe' sam nie może sobie poradzi., Takle 
nagromadzenie energii nie może pozostae bez echa, musi 
znaleźć  ugele. 

Glos Lipna 
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Pożegnanie Lata 
Lipno 2004 

Dystans 300 ni - Lian 1 III sz140Iy podstaWowe 

1 Anna Naseeks przern-velaw Skot-Oka 
2 Matidiii Ration 2, Krzy Konieczny 
3 kwoli!-U! Bieeai)ska 3. łukasz Olejiiik- 

Dystans 600 m - klasy IV - Vi sikały podstaWowej 

W dniu I i -wrz.e.«iia 
2004 roku im boisko 

sportowym szkoły podstaWa-
wej LIpnie mld miejsce 
ind> widuaine Mistrzostwa 
LZS i Mieszkańców Giniay 
Ltpni»s-  biegach nrztlaja-
wytli pod nazwą  6,Pn2egna-
ni e Lata Lipna 20Ó4". 

zawodaeli wzicło 
°ki* 130 osób. Organitcatora-
mi imprezy byli; Lado w3 
[kin towski Klub Sporiowv 
„ORZEŁ.-  Lipno, Rada RIF•-

dZ1C6ILN i Szkota. Podstawowa 
w Lipnie. Rada Rodziców i 
Gimnazjum w Lipnie. Lifżąd 
Gminy w Lipnie. W zawa-
dach wztetli udz3a1 członkowie 
LZS i UKS oraz uczniowie. 
pracownicy s mieszkańcy Kini-
ny Lipno. Podczas biegów za-
wodnicy magii się  z-mierzyć  w 
poszczególnych kategoriach 
stosownie Je wieko i kondycji 
Fizycznej_ litv,,orzono także 
odrębna k aiozorie w!cku-ty:4 

„Op0)" dla radnych Rady 
Gminy i Powiatu, soliysów_ 
zarządów, dyrekcji i Izierol,k-
nikówzakladóyv pracy z terenu 
gminy Lipno i pt--,1,2.owników 
Urzędu Gminy Lipno itp. Do- 

daikowa formą  zabawy była 
konkurencja strzelanin 
trówki do tarczy, kkira .wzi-to-
dziki wrod m tut17iezy I starsz-
-,t.ch °goimie zainteresommile, 
Nagrodzone- micis41. to J. 11 ! 
III. tli kuter uczestnicy 
mat i medale i pamiątkowe sly-
'domy, oatornio,, t niiejScu nd 
W n;trodzone zostały 

dyplomami, 
Zawody przebiegały w mi-

lej i sportowej atmosferze-
1V trakcie trwania imprezy pa-
nie dyreklorki rzęstowaty  
daiet.i cukierkami. a na kaMe-
go uczestnika btegow, pi za-
kończonej konkurencji s:.i.ekal 
ciepły posiłek (herlyata, porcja 
k icibusy [bułka). 

Szczególne- ka►va- 
ririi biegÓW kie- 
rOJą  pod adresem Niaigorzary 
Senwarz, Malgorzaly 
der. Rtm arY Grzei,rkowiak. Ma-
gdaleny Kociolck, które '4/.141y 
się  zapleezt>ii kuchennym i 
prz-ygotriwidy posiłki dla inio-
dziezy i pozostałych uczesali-
kow. 

Marek Ki.)ciplek 

1. Ewelina Grygiet 
Patrycjo Waenówiak 

3. Anna Grzekowink 

Dystans 1000 in LiziewczęLi 

klasy I - III Ginnttitinl 

1. MI rceliTin Ratuszna 
2. Izabela Bagniska 
3. I lamna WoZniak 
Dystans 2000.m chłopcy 
16-19 bit 

1. Karm Krakowiak 
Marcin Radon 

ł. Sławomir Dana.,.:za 
Dystans 300 m kobiety 
Kategoria „Open" 

1. -Elżbieta Rozwalka 
2. Kinga Stadło-o/ok 
3. Bogusława Suirtelczak 

i_ Adrian Wachowtak 
Przemysław Rornanowski 

3. Kun.-11..asktimk-t 

rty«ans 15(10 rn chlopey 
klasy i - III Gimnazjum 

1_ IaroNtaw BiAly 
Sebastian Baginski 

3. Dawid Asi 
Dyitłans non ni męiczyni 

1. Łukasz Lilka 
2. Rafał  .1Ozeftzak_ 

Dystans 600 m tnę  .c 
Kategoria „Open" 

Ł  Jacek Szymański 
2. Robert Konieczny 
3. Blazej 

Wyprawiasz wsele, org4lizujeszszkolerde 
- zrób to w Lipnie! 

Girporif!!,  r3grc7tt> S Koltfiri•' w Lltiode 
wynsh7.0,s&ię  i poi~c101,1.(r, 

Linwme  cisfainrumthl stypv:s"z&asenra:zabawy Aoncertz_. 

OK -LI, P.owstariców liv1KO. 7 
64111 

'vv:edhmtntrn, Mnze n-s y ,Js...J rvs(akciropować  kai.degcR 

Słabsi psyellic24Lie nie po-
thifią  z tym wszystkim przejAć  
do porządku critlzienneQo 
ItWcza :31t zezególnit:.. Nic 
almeją LtdnaleŻć_ W ł ln1WCJ, 

zbyt szybki, zinieniaitwej się  
riret...zywistoót, arti do niej 
puystiist-iwać _ C'?-ę.'4io zamyka-
ją  sit; w sobił. izolują, ociektna 
od irt.11-tIert-tow, zamniJ je 

Zdarza %/4n me- 
czy przyczynili się  do powsta-
wani:t I:1101'4d) rizyc;tri yeti. i 

klutych nic- bartf',.4'r 74Liemy 
.-_;praw, brr nui', july  

wiedzieć. że choroba dala cze-
sio powstaje najpierw z cho-
roby duszy. Czlow iek przy gnę-
Winny, :zestresowany, pełen lę-
ku i oblew. cleipl psychicznie. 
iest rozdrakniony, 
tamo 1,n.• urazili -i szybko roz-
1micwai.:7, nic czuje NiQ• 

urny i szczę414-wy. a to rodzi 
litisinieje-  i niezadowoltnic. 
powoduje aputię  i zinecliQ-
cenie-. biernw:ie i otitiionitertie, 

~iioNlely. 430 takiego sianu 
iloprowadzic sit: mokiet' eolitu-
wicie- '`tviotai,torriier. rt-u.ynal- 

mniej w połowie. Człowiek 
powinien zdawać  sobie spra• 
wę, że problem leży w nim sa-
myni, .ke kł opoty w jakich się  
znisjduje są  w gtównej mierze 
:jego iibiałen-i i za jego przy-
zwoleniesn. Tylko wtedy. gdy 
zdamy sobie ? tego sprawę, jak 
wazne,iest nasze spostrzeganie 
swiata, będziemy w pełni 

kontrolować  swo.Te 
reakcje. 

Jeśli chcemy by świat i hs-
dzic byli nam pra>"-mi, sami 
rritc;inTy taktiiii by!:!, Je.Qi pra-
gniemy C7.-11 RiĄZ $7,C70IiWi 
zadowoleni z życia. nie mitty-
kajmy sieć  w .subie. w swoich 
uzienzel) oo,vor.,,rny 
on innych, by Ule unt7uwat:su-
moinosei, ho dziś  1ud2ie odda- 
lają  się  od sietni:. piu si l  

SfletyLtj. rełnIaNVinr':, ilie vy se 

1:I7itte nawet lik robw.  
sobie krzywd[4,. L'ziow[ck, 00-
tc2.ebuja drugice.o i,s.P1mvec•ikn. 

C'1114*- pC.ItliCINIIV NN 0- 

żny, akceptowany, musi mieć  
przyjaciół, żyć  W zeudzie z na-
tura i bi iej niej, mieć  swojego 
duchowego przewodnika 
ciowego doradcę. Tylko wtedy 
będzie w peł ni i naprawde. 

Niby to niewiele, kady o 
rym wie, ale jakie trudno, 
oczywiste. proste fakty, v,.pro-
wadzić  w czyn. Nic śpieszriiy 
się  w kc. chaos i peln ech to 21i 
sprzymierzency. Zotiwairt i y 
obok sietne drugiego .ezlowte-
ka. !,tuty oczekuje lewi same-
go co my_ pos2nnowania i g(i- 

o;ici, bezpiee;,-£nsiwit r słabi-
lizacii, miłości 1 zioztunienni. 
To -wcale nie jest taki-,0 trudne, 
wysiar‹..zy odrobina dobici wo- 
li i a korzyści 1)41. nic- 
iscc.ili►ync.- Wis11v StUrraVV!9Ć • 

1.1-Weby dki 'siebie sa-
Moko. Nie ł:rzek:inny 'z tynt do 
juira..;..aeintinty od od te- 

cZasi&-tiijuLne nitve byt,  
jtQ za pókno... 

Wyprawiasz wesel Q o ganiz szkolenie 
- zrób to w Lipnie! 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie 
wynajmuje sale i pomieszczenia na: 

wesela, komunie, osiemnastki, stv•v szkolenia, zabawy, koncerty. 

GOK - ul. Powstańców Wlkp. 7 
64-111 Lipno, tel. 065/5340257 

Jesteśmy wszechstronni... Możemy usatysfakcjonować  każdego! 

UŁOWEK W (1110SIE 
Czy chcemy, czy też  nie, żyjemy w chaosie, w bardzo 

ciekawych, a jednocze śnie trudnych czasach. Cz łowiek 
zalewany jest mnóstwem informacji, najcz ęściej tych 
sensacyjnych i z łych. Powstaje w nim ogrom emocji i uczu ć, z 
którymi cz ęstokro ć  sam nie mo że sobie poradzi ć. Takie 
nagromadzenie energii nie mo że pozostać  bez echa, musi 
znaleźć  ujście. 

Głos Lipna 
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R)że Lata 
C)G14 

Dystans 300 m - klasy I III szko ły podstawowej 

1. Anna Piasecka 1. Przemysław Skorupka 
2. Klaudia Radoń 2. Krzysztof Konieczny 
3. Karolina Biegańska 3. Łukasz Olejnik 

Dystans 600 m - klasy IV - VI szko ły podstawowej 

W dniu 11 wrze śnia 
2004 roku na boisku 

sportowym szkoli) ,  podstawo-
wej w Lipnie mia ły miejsce 
Indywidualne Mistrzostwa 
LZS i Mieszka ńców Gminy 
Lipno w biegach prze łajo-
wych pod nazw ą  „Pożegna-
nie Lata Lipno 2004". 

W zawodach wzięło udział  
około 130 osób. Organizatora-
mi imprezy byli: Ludowy 
Uczniowski Klub Sportowy 
„ORZEŁ" Lipno, Rada Ro-
dziców i Szkoła, Podstawowa 
w Lipnie, Rada Rodziców i 
Gimnazjum w Lipnie, Urząd 
Gminy w Lipnie. W zawo-
dach wzięli udział  członkowie 
LZS i UKS oraz uczniowie, 
pracownicy i mieszkańcy gmi-
ny Lipno. Podczas biegów za-
wodnicy mogli się  zmierzyć  w 
poszczególnych kategoriach 
stosownie do wieku i kondycji 
fizycznej. Utworzono także 
odrębną  kategorię  wiekową  
„Open" dla radnych Rady 
Gminy i Powiatu, sołtysów, 
zarządów, dyrekcji i kierow-
ników zakładów pracy z terenu 
gminy Lipno i pracowników 
Urzędu Gminy Lipno itp. Do- 

datkową  formą  zabawy była 
konkurencja strzelania z wia-
trówki do tarczy, która wzbu-
dziła wśród młodzieży i starsz-
ych ogromne zainteresowanie. 
Nagrodzone miejsca to I, II i 
III, za które uczestnicy otrzy-
mali medale i pamiątkowe dy-
plomy, natomiast miejsca od 
IV - VI nagrodzone zostały 
dyplomami. 

Zawody przebiegały w mi-
łej i sportowej atmosferze. 
W trakcie trwania imprezy pa-
nie dyrektorki częstowały 
dzieci cukierkami, a na każde-
go uczestnika biegów, po za-
kończonej konkurencji czekał  
ciepl), posiłek (herbata, porcja 
kiełbasy i bułka). 

Szczególne podziękowa-
nia organizatorzy biegów kie-
rują  pod adresem Małgorzaty 
Schwarz, Małgorzaty Kośmi-
der, Renaty Grześkowiak, Ma-
gdaleny Kociołek, które zajęły 
się  zapleczem kuchennym i 
przygotowały posiłki dla mło-
dzieży i pozostałych uczestni-
ków. 

Marek Kociołek  

1. Ewelina Grygiel 
2. Patrycja Wachowiak 
3. Anna Grześkowiak 

Dystans 1000 m dziewcz ęta 
klasy I - III Gimnazjum 

1. Marcelina Ratuszna 
2. Izabela Bagińska 
3. Hanna Woźniak 
Dystans 2000 m ch łopcy 
16-19 lat 

1. Rafał  Krakowiak 
2. Marcin Radoń  
3. Sławomir Banaszak 
Dystans 300 m kobiety 
Kategoria „Open" 

1. Elżbieta Rozwalka 
2. Kinga Stachowiak 
3. Bogusława Samelczak  

1. Adrian Wachowiak 
2. Przemysław Romanowski 
3. Karol Laskowski 

Dystans 1500 m ch łopcy 
klasy I - III Gimnazjum 

1. Jarosław Biały 
2. Sebastian Bagiński 
3. Dawid Ast 
Dystans 2000 m m ężczyźni 

1. Łukasz Litka 
2. Rafał  Józefczak 

Dystans 600 m m ężczyźni 
Kategoria „Open" 

1. Jacek Szymański 
2. Robert Konieczny 
3. Błażej Wątor 

Słabsi psychicznie nie po-
trafią  z tym wszystkim przejść  
do porządku codziennego i 
męczą  się  szczególnie. Nie 
umieją  się  odnaleźć  w nowej, 
zbyt szybko zmieniającej się  
rzeczywistości, ani do niej 
przystosować. Często zamyka-
ją  się  w sobie, izolują, uciekają  
od problemów, zamiast je 
rozwiązywać. 

Zdarza się, że taki stan rze-
czy przyczynia się  do powsta-
wania chorób fizycznych, z 
których nie bardzo zdajemy 
sobie sprawę, bo musimy  

wiedzieć, że choroba ciała czę-
sto powstaje najpierw z cho-
roby duszy. Człowiek przygnę-
biony, zestresowany, pełen lę-
ku i obaw, cierpi psychicznie, 
jest rozdrażniony, agresywny, 
łatwo go urazić  i szybko roz-
gniewać, nie czuje się  bezpie-
czny i szczęśliwy, a to rodzi 
frustracje i niezadowolenie, 
powoduje apatię  i zniechę-
cenie, bierność  i osamotnienie, 
chorobę. 

Niestety, do takiego stanu 
doprowadzić  się  można całko-
wicie świadomie, przynaj- 

mniej w połowie. Człowiek 
powinien zdawać  sobie spra-
wę, że problem leży w nim sa-
mym, że kłopoty w jakich się  
znajduje są  w głównej mierze 
jego udziałem i za jego przy-
zwoleniem. Tylko wtedy, gdy 
zdamy sobie z tego sprawę, jak 
ważne jest nasze spostrzeganie 
świata, będziemy w pełni świa-
domie kontrolować  swoje 
reakcje. 

Jeśli chcemy by świat i lu-
dzie byli nam przyjaźni, sami 
musimy takimi być. Jeśli pra-
gniemy czuć  się  szczęśliwi i 
zadowoleni z życia, nie zamy-
kajmy się  w sobie, w swoich 
czterech ścianach, otwórzmy 
na innych, by nie odczuwać  sa-
motności, bo dziś  ludzie odda-
lają  się  od siebie, nie chcą  się  
spotykać, rozmawiać, nie wie-
dząc nawet jak wielką  robią  
sobie krzywdę. Człowiek po-
trzebuje drugiego człowieka, 
musi czuć  się  potrzebny i wa- 

żny, akceptowany, musi mieć  
przyjaciół, żyć  w zgodzie z na-
turą  i bliżej niej, mieć  swojego 
duchowego przewodnika i ży-
ciowego doradcę. Tylko wtedy 
będzie żył  w pełni i naprawdę. 

Niby to niewiele, każdy o 
tym wie, ale jakże trudno, 
oczywiste, proste fakty, wpro-
wadzić  w czyn. Nie śpieszmy 
się  więc, chaos i pośpiech to źli 
sprzymierzeńcy. Zauważmy 
obok siebie drugiego człowie-
ka, który oczekuje tego same-
go co my, poszanowania i go-
dności, bezpieczeństwa i stabi-
lizacji, miłości i zrozumienia. 
To wcale nie jest takie trudne, 
wystarczy odrobina dobrej wo-
li i chęci, a korzyści będą  nie-
ocenione. Warto naprawiać  
świat, choćby dla siebie sa-
mego. Nie czekajmy z tym do 
jutra, zacznijmy od dziś, od te-
raz, bo czasem jutro może być  
już  za późno... 

Teresa Woźniak 

CZŁOW:Ik W CHAOSIE 
Czy chcemy, czy też  nie, żyjemy w chaosie, w bardzo 

ciekawych, a jednocze śnie trudnych czasach. Cz łowiek 
zalewany jest mnóstwem informacji, najcz ęściej tych 
sensacyjnych i z łych. Powstaje w nim ogrom emocji i uczu ć, z 
którymi cz ęstokro ć  sam nie mo że sobie poradzi ć. Takie 
nagromadzenie energii nie mo że pozostać  bez echa, musi 
znaleźć  ujście. 

Cb®s Lipna 
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2-)ożegimyde, Jr4ata 

W dniu 11 wrze śnia 
2004 roku na boisku 

sportowym szko ły podstawo-
wej w Lipnie mia ły miejsce 
Indywidualne Mistrzostwa 
LZS i Mieszka ńców Gminy 
Lipno w biegach prze łajo-
wych pod nazw ą  „Pożegna-
nie Lata Lipno 2004". 

W zawodach wzięło udział  
około 130 osób. Organizatora-
mi imprezy byli: Ludowy 
Uczniowski Klub Sportowy 
„ORZEŁ" Lipno, Rada Ro-
dziców i Szkoła, Podstawowa 
w Lipnie, Rada Rodziców i 
Gimnazjum w Lipnie, Urząd 
Gminy w Lipnie. W zawo-
dach wzięli udział  członkowie 
LZS i UKS oraz uczniowie, 
pracownicy i mieszkańcy gmi-
ny Lipno. Podczas biegów za-
wodnicy mogli się  zmierzyć  w 
poszczególnych kategoriach 
stosownie do wieku i kondycji 
fizycznej. Utworzono także 
odrębną  kategorię  wiekową  
„Open" dla radnych Rady 
Gminy i Powiatu, sołtysów, 
zarządów, dyrekcji i kierow-
ników zakładów pracy z terenu 
gminy Lipno i pracowników 
Urzędu Gminy Lipno itp. Do- 

datkową  formą  zabawy była 
konkurencja strzelania z wia-
trówki do tarczy, która wzbu-
dziła wśród młodzieży i starsz-
ych ogromne zainteresowanie. 
Nagrodzone miejsca to I, II i 
III, za które uczestnicy otrzy-
mali medale i pamiątkowe dy-
plomy, natomiast miejsca od 
IV - VI nagrodzone zostały 
dyplomami. 

Zawody przebiegały w mi-
łej i sportowej atmosferze. 
W trakcie trwania imprezy pa-
nie dyrektorki częstowały 
dzieci cukierkami, a na każde-
go uczestnika biegów, po za-
kończonej konkurencji czekał  
ciepły posiłek (herbata, porcja 
kiełbasy i bułka). 

Szczególne podziękowa-
nia organizatorzy biegów kie-
rują  pod adresem Małgorzaty 
Schwarz, Małgorzaty Kośmi-
der, Renaty Grześkowiak, Ma-
gdaleny Kociołek, które zajęły 
się  zapleczem kuchennym i 
przygotowały posiłki dla mło-
dzieży i pozostałych uczestni-
ków. 

Marek Kociołek  

Dystans 300 m - klasy I HI szko ły podstawowej 

1. Anna Piasecka 1. Przemysław Skorupka 
2. Klaudia Radoń 2. Krzysztof Konieczny 
3. Karolina Biegańska 3. Łukasz Olejnik 

Dystans 600 m - klasy IV -  VI szkoty podstawowej 

I. Ewelina Grygiel 1. Adrian Wachowiak 
2. Patrycja Wachowiak 2. Przemysław Romanowski 
3. Anna Grześkowiak 3. Karol Laskowski 

Dystans 1000 m dziewcz ęta Dystans 1500 m ch łopcy 
klasy I - III Gimnazjum klasy I - III Gimnazjum 

1. Marcelina Ratuszna 1. Jarosław Biały 
2. Izabela Bagińska 2. Sebastian Bagiński 
3. Hanna Woźniak 3. Dawid Ast 
Dystans 2000 m ch łopcy Dystans 2000 m m ężczyźni 
16-19 lat 

1. Rafał  Krakowiak 1. Łukasz Litka 
2. Marcin Radoń 2. Rafał  Józefczak 
3. Sławomir Banaszak 
Dystans 300 m kobiety Dystans 600 m m ężczyźni 
Kategoria „Open" Kategoria „Open" 

1. Elżbieta Rozwalka 1. Jacek Szymański 
2. Kinga Stachowiak 2. Robert Konieczny 
3. Bogusława Samelczak 3. Błażej Wątor 

1=1111PI" Wyprawiasz wesele, organizuje -42 szkolenie 
- zrób to w Lipnie! 

Gminny Ośrodek Kultury w Lipnie 
wynajmuje sale i pomieszczenia na: 

wesela, komunie, osiemnastki,_ stypy szkolenia, zabawy, koncerty.  

GOK - ul. Powstańców Wlkp. 7 
64-111 Lipno, tel. 065/5340257 

Jesteśmy wszechstronni... Możemy usatysfakcjonować  każdego! 

Słabsi psychicznie nie po-
trafią  z tym wszystkim przejść  
do porządku codziennego i 
męczą  się  szczególnie. Nie 
umieją  się  odnaleźć  w nowej, 
zbyt szybko zmieniającej się  
rzeczywistości, ani do niej 
przystosować. Często zamyka-
ją  się  w sobie, izoluj% uciekają  
od problemów, zamiast je 
rozwiązywać. 

Zdarza się, że taki stan rze-
czy przyczynia się  do powsta-
wania chorób fizycznych, z 
których nie bardzo zdajemy 
sobie sprawę, bo musimy  

wiedzieć, że choroba ciała czę-
sto powstaje najpierw z cho-
roby duszy. Człowiek przygnę-
biony, zestresowany, pełen lę-
ku i obaw, cierpi psychicznie, 
jest rozdrażniony, agresywny, 
łatwo go urazić  i szybko roz-
gniewać, nie czuje się  bezpie-
czny i szczęśliwy, a to rodzi 
frustracje i niezadowolenie, 
powoduje apatię  i zniechę-
cenie, bierność  i osamotnienie, 
chorobę. 

Niestety, do takiego stanu 
doprowadzić  się  można całko-
wicie świadomie, przynaj- 

mniej w połowie. Człowiek 
powinien zdawać  sobie spra-
wę, że problem leży w nim sa-
mym, że kłopoty w jakich się  
znajduje są  w głównej mierze 
jego udziałem i za jego przy-
zwoleniem. Tylko wtedy, gdy 
zdamy sobie z tego sprawę, jak 
ważne jest nasze spostrzeganie 
świata, będziemy w pełni świa-
domie kontrolować  swoje 
reakcje. 

Jeśli chcemy by świat i lu-
dzie byli nam przyjaźni, sami 
musimy takimi być. Jeśli pra-
gniemy czuć  się  szczęśliwi i 
zadowoleni z życia, nie zamy- . 
kajmy się  w sobie, w swoich 
czterech ścianach, otwórzmy 
na innych, by nie odczuwać  sa-
motności, bo dziś  ludzie odda-
lają  się  od siebie, nie chcą  się  
spotykać, rozmawiać, nie wie-
dząc nawet jak wielką  robią  
sobie krzywdę. Człowiek po-
trzebuje drugiego człowieka, 
musi czuć  się  potrzebny i wa- 

żny, akceptowany, musi mieć  
przyjaciół, żyć  w zgodzie z na-
turą  i bliżej niej, mieć  swojego 
duchowego przewodnika i ży-
ciowego doradcę. Tylko wtedy 
będzie żył  w pełni i naprawdę. 

Niby to niewiele, każdy o 
tym wie, ale jakże trudno, 
oczywiste, proste fakty, wpro-
wadzić  w czyn. Nie śpieszmy 
się  więc, chaos i pośpiech to źli 
sprzymierzeńcy. Zauważmy 
obok siebie drugiego człowie-
ka, który oczekuje tego same-
go co my, poszanowania i go-
dności, bezpieczeństwa i stabi-
lizacji, miłości i zrozumienia. 
To wcale nie jest takie trudne, 
wystarczy odrobina dobrej wo-
li i chęci, a korzyści będą  nie-
ocenione. Warto naprawiać  
świat, choćby dla siebie sa-
mego. Nie czekajmy z tym do 
jutra, zacznijmy od dziś, od te-
raz, bo czasem jutro może być  
już  za późno... 

Teresa Woźniak 
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odgłosy wywoływane przez harcujące myszy. 
- szybko następujące po sobie zmiany. 
- nasza pro stolica. 
- gąsienica, kijanka lub pędrak. 
- wieś  we środk. Francji, dep, Indre; była 
posiadłość  i dom George Sand, gdzie 1839-46 
bywał  F.Chopen. 

Nogat dla Wisły. 
- zamknięty obiekt fortyfikacyjny, 
- członek duetu fortepianowego "Marek i 
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Wśród autorów prawidłowych roz)", iązań  nadesłanych do dnia 
7 października 2004 r. na adres GOK w Lipnie zostaną  
rozlosowane 4 bilety koncert zespołu OT.TO, który odbędzie 
sig w GOK-u w Lipnie w dniu 10 pażdziernika o godzinie 
16.00. Rozwiązanie krzyżówki z nr 4 brzmi: Piwka - osa uiie z 
ukosa. Spośród nadesłanych prawidłowych rozwiązań, wy-
losowano zwycięzcę, którym został  Dezydery Rumiński z 
Górki Duchownej. 

Trudne wyrazy: ALDO, UTA, ZIOBER, ELAM, ADER, 
CANKAR. 

Rusz Głową  
Mam cichą  nadzieję, iż  kartki z rozwiązaniami nie 

odzwierciedlają  popularności tej strony pisma. Dla-
czego? Dlatego, że rozwiązań  otrzymujemy zaledwie kilka. 
Zdarzyło się  nawet, że nie przeprowadziliśmy nawet loso-
wania nagrody - gdyż  kartka była jedyną  nadesłaną! To samo 
dotyczy „Rusz głową". W zabawie biorą  udział  tylko trzy 
osoby, które po trzeciej edycji zgromadzi ły następującą  ilość  
punktów: Dezydery Rumiński - 16, Ewelina Franek - 13 oraz 
Małgorzata Wołos - 5. 
Pytam Was drodzy czytelnicy czy prowadzić  dalej tę  stronę'? 
Krzych.ch@wp.pl. 

• Zadanie 11 (3 punkty) 

Sylabowa wirówka wiązana 

Określenia zawierają  w sobie trzy 
wy i dwa pomocnicze). Granicę  
(które słowa określają  który 
wyraz) należy ustalić   
samodzielnie. Wyrazy 

identycznych liter 
złączone razem dają  
wyraz szukany do 4011 

pomocnicze po wy- 
kreśleniu wspólnych 

wirówki. Druga sylaba 

ffiliqb 

szukanego wyrazu jest 
jednocześnie pierwszą  
kolejnego.  

1) dla lisa posag z nadzieją  
2) Mazowiecka szefowa potocznie nawigacyjna 
3) cukrowa potrawa na przeciw zysku 
4) waga bez towaru i tylko dach z miłością  
5) wcześnie dla oseska do wykręcania się  
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P RZY SLOWTE STAROPOLSKIE 

14 Zadanie 12 

( 5 punktów ) 

Określenia podano 
w przypadkowej 
kolejności. Sposób 
wpisywania 
wyrazów 
wyznaczają  I i nie 
pogrubione 
(pierwsza litera w 
polu z kropką). 
Dopisane litery, 
czytane rzędami, 
utworzą  
rozwiązanie -
aforyzm Juliana 
Tuwima. 
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- odgłosy wywoływane przez harcujące myszy. 
- szybko następujące po sobie zmiany. 
- nasza pra stolica. 
- gąsienica, kijanka lub pędrak. - wieś  we środk. Francji, dep. Indre; była 
posiadłość  i dom George Sand, gdzie 1839-46 
bywał  F.Chopen. 
- Nogat dla Wisły. 
- zamknięty obiekt fortyfikacyjny. 
- członek duetu fortepianowego "Marek i 

A Zadanie 12 

( 5 punktów ) 

Określenia podano 
w przypadkowej 
kolejności. Sposób 
wpisywania 
wyrazów 
wyznaczają  linie 
pogrubione 
(pierwsza litera w 
polu z kropką). 
Dopisane litery, 
czytane rzędami, 
utworzą  
rozwiązanie -
aforyzm Juliana 
Tuwima. 
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Rozwiązaniem krzyżówki jest 
przysłowie staropolskie. 
Miłej zabawy. 

Ank  

Wśród autorów prawidłowych rozwiązań  nadesłanych do dnia 
7 października 2004 r. na adres GOK w Lipnie zostaną  
rozlosowane 4 bilety koncert zespołu OT.TO, który odbędzie 
się  w GOK-u w Lipnie w dniu 10 października o godzinie 
16.00. Rozwiązanie krzyżówki z nr 4 brzmi: Plotka - osa tnie z 
ukosa. Spośród nadesłanych prawidłowych rozwiązań, wy-
losowano zwycięzcę, którym został  Dezydery Rumiński z 
Górki Duchownej. 
Trudne wyrazy: ALDO, UTA, ZIOBER, ELAM, ADER, 
CANKAR. 

Mam cichą  nadzieję, iż  kartki z rozwiązaniami nie 
odzwierciedlają  popularności tej strony pisma. Dla-

czego? Dlatego, że rozwiązań  otrzymujemy zaledwie kilka. 
Zdarzyło się  nawet, że nie przeprowadziliśmy nawet loso-
wania nagrody - gdyż  kartka była jedyną  nadesłaną! To samo 
dotyczy „Rusz głową". W zabawie biorą  udział  tylko trzy 
osoby, które po trzeciej edycji zgromadziły następującą  ilość  
punktów: Dezydery Rumiński - 16, Ewelina Franek - 13 oraz 
Małgorzata Wołos - 5. 
Pytam Was drodzy czytelnicy czy prowadzić  dalej tę  stronę? 
Krzych.ch@wp.pl. 

1Ó Zadanie 11 (3 punkty) 

Sylabowa wirówka wiązana 

Określenia zawierają  w sobie trzy wyrazy (właści-
wy i dwa pomocnicze). Granicę  

jednocześnie pierwszą  

złączone razem dają  941.  
wyraz szukany do 
wirówki. Druga sylaba 
szukanego wyrazu jest 

(które słowa określają  który 
wyraz) należy ustalić  
samodzielnie. Wyrazy 
pomocnicze po wy- 
kreśleniu wspólnych 
identycznych liter 

kolejnego. 

1) dla lisa posag z nadzieją  
2) Mazowiecka szefowa potocznie nawigacyjna 
3) cukrowa potrawa na przeciw zysku 
4) waga bez towaru i tylko dach z miłością  
5) wcześnie dla oseska do wykręcania się  
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- odgłosy wywoływane przez harcujące myszy. 
- szybko następujące po sobie zmiany. 
- nasza pra stolica. 
- gąsienica, kijanka lub pędrak. 
- wieś  we środk. Francji, dep. Indre; była 
posiadłość  i dom George Sand, gdzie 1839-46 
bywał  F.Chopen. 
- Nogat dla Wisły. 
- zamknięty obiekt fortyfikacyjny. 
- członek duetu fortepianowego "Marek i ..." 

A Zadanie 12 

( 5 punktów ) 

Określenia podano 
w przypadkowej 
kolejności. Sposób 
wpisywania 
wyrazów 
wyznaczają  linie 
pogrubione 
(pierwsza litera w 
polu z kropką). 
Dopisane litery, 
czytane rzędami, 
utworzą  
rozwiązanie -
aforyzm Juliana 
Tuwima. 
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W śród autorów prawidłowych rozwiązań  nadesłanych do dnia 
7 października 2004 r. na adres GOK w Lipnie zostaną  
rozlosowane 4 bilety koncert zespołu OT.TO, który odbędzie 
się  w GOK-u w Lipnie w dniu 10 października o godzinie 
16.00. Rozwiązanie krzyżówki z nr 4 brzmi: Plotka - osa tnie z 
ukosa. Spośród nadesłanych prawidłowych rozwiązań, wy-
losowano zwycięzcę, którym został  Dezydery Rumiński z 
Górki Duchownej. 
Trudne wyrazy: ALDO, UTA, ZIOBER, ELAM, ADER, 
CANKAR. 

Mam cichą  nadzieję, iż  kartki z rozwiązaniami nie 
odzwierciedlają  popularności tej strony pisma. Dla-

czego? Dlatego, że rozwiązań  otrzymujemy zaledwie kilka. 
Zdarzyło się  nawet, że nie przeprowadziliśmy nawet loso-
wania nagrody - gdyż  kartka była jedyną  nadesłaną! To samo 
dotyczy „Rusz głową". W zabawie biorą  udział  tylko trzy 
osoby, które po trzeciej edycji zgromadziły następującą  ilość  
punktów: Dezydery Rumiński - 16, Ewelina Franek - 13 oraz 
Małgorzata Wołos - 5. 
Pytam Was drodzy czytelnicy czy prowadzić  dalej tę  stronę? 
Krzych.ch@wp.pl. 

lik Zadanie 11 (3 punkty) 

Sylabowa wirówka wiązana 

Określenia zawierają  w sobie trzy wyrazy (właści-
wy i dwa pomocnicze). Granicę  
(które słowa określają  który 
wyraz) należy ustalić  
samodzielnie. Wyrazy 
pomocnicze po wy-
kreśleniu wspólnych 
identycznych liter 
złączone razem dają  
wyraz szukany do 
wirówki. Druga sylaba 
szukanego wyrazu jest 
jednocześnie pierwszą  
kolejnego. 

1) dla lisa posag z nadzieją  
2) Mazowiecka szefowa potocznie nawigacyjna 
3) cukrowa potrawa na przeciw zysku 
4) waga bez towaru i tylko dach z miłością  
5) wcześnie dla oseska do wykręcania się  
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 ./1 Spółdzielcza Grupa Bankowa SGB..-- Spółdzielczy Bank Ludowy w Poznaniu 

Rok zał. 1894 

110  lat  

L. KONT O EMERYTALNE 
INDYWIDUALNE 1994-21/94  
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UKLADAJ SWOJĄ  
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- bez podatku 

- gwarancja bezpieczeństwa 

- atrakcyjne oprocentowanie 

Filia w Lipnie 
ul Spółdzielcza 4. tel 'fax 534 02 60 

www.sbl.poznan.pl  

Spółdzielcza Grupa Bankowa 
Spółdzielczy Bank Ludowy w Poznaniu 
Rok zał. 1894 

Kredyt mieszkaniowy 
w zasięgu ręki 

110 la-r 
1894-2004 

1,,A,zuRE,4 
ASARNI 

.Gronowska 1J 
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MASARNIA 
Jan Żurek 

Już  od 21 lat dbamy o naszych klientów 
zapewniając im wyroby o najwyższej jakości., 

Oferujemy całą  gamę  mięsa i wędlin 
Do kontrahentów dowozimy tow"  

własnym transportem 

LESZNO ul. Gronowska 77 
tel. 529-06-44 

• oprocentowanie promocyjne w pierwszym roku kredytoWat" 

Filia w Lipnie 
ul. Spółdzielcza 4, tel./fax 534 02 60 

www.sbl.poznan.pl  

Wyłączny dystrybutor - 
na terenie gminy Lipno firmy METRO/L 

Polskiego Koncernie Paszowego 
zaprasza klientów detalicznych i hurtowych 

do zakupu 

Pasz i koncentratów 
dla wszystkich gatunków zwierząt 

Ponadto oferujemy: 
- otręby pszenne i żytnie, 
- śruty wysokobiałkowe, 
- dodatki paszowe (witaminy, zakwaszacze, 

preparaty mlekozastępcze itp.) 
- środki do dezynfekcji, 
- możliwość  dowozu towaru do gospodarstwa 
- fachowe doradztwo 

oolloolcvi  
sz 
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- możliwość  dowozu towaru do gospodarstwa 
- fachowe doradztwo 
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